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P r e n u m e r a t a  w  y  n  e  s i  i

W m i e j s c u ...............................................
Na prowincyi, z przesyłką pocztową 
W Państw ie Niemieekiem . . . .
Do W łoch, Fr-.ueyi, A nglii, B e'gii,

Szwajcaryi, T u rc n  i innych krajów 
Pejedynozy numer kesztuje 8  ot. z przesytu* pecetową lO  ot.; -  we Lwowie w Biurze 
dzlenn.^:. A. Olszewskiego l .. .Clli.isklago 2 I Plon*, . Karola Ludwika 9, do nabycia po 8 ot.

ł V e n u w w r u t ę  p r z y jm p ic  s i?  ły lk** z a  c a ły  m ie s ią c .
Listy z pieniądzm i i przekazy  pieniężne na prenum eratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad
syłać franco  do A dm injstracj i Nowej Reform y  w Krakowie. —  lis t y  reklamacyjne nieopicczę- 

toicun. nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów  n iefi^ nk wanych n ie przyjmuje się. 
R ę k o p is ó w  n a d s y ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  z w ra c a .

A d r e s  l i e d a k c y  l  1 A d m l a t s t r a e y l ; U l i c a  1* . J a n a  N r .  18.
W r .  4 1 .
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NOWA

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r a y j m u j ą :

zam iejscowa: Adninuiracyr Nowej Reformy i  wsaystnle urzędy pocztowe; aalidj^ea- 
w ą : Administraeya Nowej Reformy. — Magazyn nowości F. A. G ngar- i G łów .,. trafika
w Bynku.— Biuro (Ig. Herz) Plac M aryacki, 9. — Handle E. Śmidowicza i 8. W. Niemojew- 

skiego w Sukiennicach. J . Bajera przy ulicy Grodzkiej. Kretsehmerowa B yt a .  1. 10. 
Z a m i e j s c o w ą  p r e n u m e r a t ę  i  o g ł o a n e n ia  przyjm ują B iura dzienników: We L w o  
w ie  Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W T a r n o w i e  Józef Pisz. — W P r z e m y -  
A lu  Heszeles. — W J a r o u ł a w l n  Krzyżanowski. — W W i e d n i u  pp. Haasenstein & Vo 
gier (także w Ham burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, L ip s tu  Bazylei i  W roołaz iu). — 
A. Opelik, B Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze i. — Hermann 
Goldf^hmiedt, M. Cukes, H. Schalok, J .  Danneherg. — W P a r y ż r  Societś Mutuelle de Pu- 

blicitó A. L o r e t t e ,  direeteur Bue Oaum artin, 61.
O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje Adm inistraeya za opłatą od miejsca wiersza drohnem  p i
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny raz po 5 cent. — N a d e s ł a n e  pa 
30 centów od wiersza za każdy raz. — N e k r o l o g i a  po 15 ct. od wiersza. — Z a ł ą c z  o .  < 
k i  do Nowe? Reform y  (prospekt a, cyrk Ja rz e , ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 z ł r .  
od 100 egzemplarzy dla zau itjscow yeh.a 50 ct. od 100 egzem, dla miejscowych prenum eratorów. 

Należytość uprasza się n a p r a ó d  nadesłać przekazem pocztowym.

JdraKO W , 10 kwietnia.
Rola, jaką obecnie w W i e d n i u  odgrywa p. 

Z a l e s k i ,  charakteryzuje nader wymownie nasze 
stosunki parlamentarne. P. Z a l e s k i  zasiadał 
długie lata w gabinecie hr. T a a f f e g o  jako mi
nister dla G a i i c y  i, a kraj nasz niema najmniej 
szego powodu wspominać z wdzięcznością, a choćby 
z uznaniem o jego działalności w Radzie korony. 
Były minister dla Galicyi brał udział w obradach 
ministerstwa nad reformą ustaw wyborczych, a 
nawet obrady te odbywały się podobno w jego 
mieszkaniu. Dzieje projektu reformy ' wyborczej, 
wniesionego przez nr. T a a f f e g o, milczą też zu
pełnie o tein, aby p. Z a l e s k i  zajął wobec tego 
projektu stanowisko opozycyjue. Po ucnwale ga 
binetu nie złożył on. wcale swego urzędu, nie u- 
stąpił z gabinetu w chwili wniesienia projektu 
w Izbie poselskiej i nawet na wiadomość, że Koło 
polskie zajęło stanowisko tak bardzo nieprzychyl
ne dla projektu i jego twórców, nie podał się 
wcale do dymisyi. Ustąpił on dopiero razem z hr. 
T a a t f e m  i calem ministerstwem, a jeżeli się 
nie m yliinj, p. Z a l e s k i  bronił projektu rządo
wego w Kole polskiem. Go więcej postępowanie 
p. Z a l e s k i e g o  wywołało w Kolb polskiem ży
we niezadowolenie, bo jeżeli jednym" z powo
dów opozycyi Koła była okoliczność, że rząd w tak 
ważnej sprawie nie zasięgnął opinii Koła polskie
go, to p. Z a l e s k i e  m u zarzucano wprost, że 
utrzymywał Koło polskie w nieświadomości, za
pewniając, że rząd nie myśli o reformie wybor
cze wtedy, kiedy wiedział, że rzecz ma się wprost 
przeciw nie.

P. Z a l e s k i  solidaryzował się zatem zupełnie 
z gabinetem hr. T a a f f e g o  aż do ostatniej chwili 
nieiylko we wszystkich kwestyach, ale i w spra 
wie reformy wyborczej, która stała się kością nie 
zgody pomiędzy ówczesnym rządem a popierają- 
cemi go stronnictwami Hr. T a a f f e  i jego ga
binet, a wraz z nim i p. Z a l e s k i  upadł wsku
tek akcyi trzech spizymierzonych stronnictw, — 
w której tak wybitną i stanowczą rolę odegrało 
Kolo polskie, a wiadomo, że opoz.yc.ya polskiego 
poselstwa w Wiedniu zwracała się silnio przeciw 
p. Z a l e s k i e m u ,  który nie zbyt wiele miał o- 
otioty' do porzucenia urzędu piastowanego lat tyle 
z ^tdzo niewielkiem powodzeniem.

Mimo to wszystko p, Z a l e s k i  który nadomiar 
w ' dostał się z parlamentu, lecz z na

miestnictwa, wstępując ao Koła polskiego, nie zajął 
stanowiska opozycyjnego wobec nowego p o rz ą d k u  
rzeczy, lecz odrazu zajął stanowjsko pretendenta 
o godność prezesa Koła. W c r a w d z in  pierwsza 
k a m p a n ia  nie powiq<ga sfę. ! >rp*óśeńr wjbrąno 
śp . B e n  o e g  ó, - ale p. Z a l e s k i  otrzymał go_ 
ui*ość iego zastępcy, a po niespodziewanej śmierci 
śp. B e u o e g o  powrócjł do roli pretendenta i 
tym razem osięgnął cel swoich marzeń,. Przypo
mnieć zaś musimy, że p. Zaleski, dziękując za wy
bór na zastępcę prezesa, przyznał, że nie zna „in
teresów Koła“ i przyrzekł, że będzie się stąpał je

Polityka Koła polskiego nie uległa natomiast 
od chwili obalenia hr. T a a f f e g o  do ■ _> >oru 
p. Z a l e s k i e g o  zastępcą prezesa, a następnie 
prezesem Koła żadnej a żadnej zmianie. Koło 
polskie trwa dalej przy trójprzymierzu parla
mentarnym i darzy gabinet koalicyjny zupełnem

zaufaniem W jednym i drugim kierunku nawet 
do pewnego stopnia nabrały zapatrywania Kola 
nowych sił, a w sprawie reformy wyborczej Koło 
nie zmieniło również w niczem stanowiska, jakie 
pierwotnie zajęło P. Z a l e s k i ,  ubiegając się 
o godność prezesa Koła, nie myślał też wcale 
o zmianie polityki Koła i nie spodziewał Się wcale 
skierować go ani przeciw trójprzymierzu parla
mentarnemu, ani przeuw rządowi koalicyjnemu. 
Nie myślał również o tern, aby wpływem uzy
skanym pr,:ez wybór zmienić stanowisko Koła 
wobec zasadniczych myśli Taaftowskiego projektu 
reformy wyborczej. Jako pretendent na godność 
prezesa wyparł on się odrazu całej swojej prze 
szfości i stwierdził to w pełnej Izbie, przema
wiając imieniem Koła polskiego w dyskusyi nad 
prowizoryum budżetowem i w ostatnim tygodniu 
w generalt ej dyskusyi budżetowej. Większość 
Koła polskiego nie potrzebuje, się obawiać, aby. 
p. Z a I e s k i na nowem stanowisku starał się 
pokrzyżować jej zamysły. Nowy prezes Koła całą 
ufność pokłada w trójprzymierzu parłanientarnem, 
które go obaliło, przyrzeka poparcie nowemu 
rządowi i przyłącza się zupełnie do zapatrywań 
Koła na reformę wyborczą. P. Z a l e s k i  przy
rzekł nawet już przy wyborze na zastępcę pre
zesa, że się będzie starał poznać „interesa Koła“. 
Mimo to, a może właśnie dlatego wybór p Zale
skiego jest wielce charakterystycznym. Na czele 
reprezentacyi polskiej w W i e d n i u  powinien 
bowiem stać człowiek, który zawsze był w zgo
dzie z polityką Koła człowiek niezłomnych prze
konań, znanej energii i dokładnie znający potrzeby 
kra;u. Prez-s Koła powinien dawać gwaraneye, 
że na stanowisku swojem potrafi popierać inte
resa kraju i walczyć o nia zwycięsko. Działalność 
p, Zaleskiego na stanowisku ministra tych gwa- 
rancyj nie daje, a ni^konsekweneye postępowania 
w pierwszym okresie jego parlamentarnego życia 
nie świadczą wcale o niezłomnośii zasad i prze
konań.

KoresponUencrii Jowej Soi irmy".
I s i a ł a ,  7 kw ie tn ia . 

W ynik śledztwa dyscyplinarnego przeciw burmi
strzowi.

Dochodzenia dyscyplinarne przeciw dr. R o s n e 
r o wi ,  burmistrzowi miasta B ia ły ,  narobiły 
niedawno w ie lo  w i z S w f .  Wkrótce zapomniano 
o tern zupełnie i przestano się troszczyć tą spra
wą a nawet wielu tu uwierzyło, że ar b o s o  e- 
r o w : wcale nie wytoczono śledztwa dyscyplinar
nego. Nikt też nie wie o tern, że dochodzenia 
dyscyplinarne zakończyły się wcale n i e p o m y ś l 
n i e  dla bialskiego burmistrza. Donoszę, wam za
tem, że reskryptem z 29 grudnia 1893 L. 6.1.342 
Wydział krajowy ńa podstawie przeprowadzonego 
dochodzenia uznał p. Dnrmistrza „w myśl §. 105 
ust. z 13 marca 1889 L 24 dz. u. k. w i n n y m  
c i ę ż k i e g o  z a n i e d b a n i a  o b o w i ą z k ó w 1* 

udzielił mu „ s u r o w e j  n a g a n y 1*, a zara
zem zasądził go na zwrot kosztów dochodzenia 
dyscyplinarnego. Orzeczenie to umiano ukryć w 
tajemnicy tak, że wiadomość o niem nie prze

darła się w szersze koła i nawet tutaj nie wiele 
osób wie o niem. To też dr. R o s n e r a  otacza 
blask korowodu z pochodniami, jaki urządzili mu 
jego germańscy przyjaciele, których on stara się 
przewyższyć w patryotyźmie niemieckim

W ten sposób kończy się sptawa, którą nie
mieccy centraliści tyle narobili wrzawy; pokazało 
się, że bronili i tym razem także, jak tylokrotnie 
dotąd, s p r a w y  n i e s ł u s z n e j  i potępienia go
dnej, przycrom posługiwano się presyą moralną 
na namiestnictwo i  Wyclzia# krajowy, żądając ko
niecznie, aby władze te puściły bezkarnie zanie
dbywanie obowiązków przez burmistrza bialskiego 
dlatego, że burmistrz ten jest N i e m c e m .

W ogóle byłby najwyższy czas, aby tak Wy
dział kiajowy, jak namiestnictwo przyłożyły ręki 
do stosunków bealskich i wyzwoliły ludność pol
ską z pod ucisku, urągającego wszelkim zasadom 
równouprawnienia. Zdumiewającą bowiem jest 
rzeczą, jak n a  k r e s a c h  wprawdzie Galicyi, a!e 
zawsze w. j e j  g r a n i c a c h ,  a więc w kraju, 
w którym administraeya rządowa i autonomiczna 
od lat tylu w p o l s k i m  spoczywają ręku, mo
gło przyjść do takiej, niczem nieusprawiedliwionej 
przewagi politycznej garstKi spekulantów niemie
ckich, znęcających się dzisiaj nad ludnością pol
ską i drwiących sobie z nadzeru najwyższej wła
dzy autonomicznej. Trzeba przecież tym panom 
wytlómaczyć i poprzeć wykład doświadczeniami 
praktycznemi, że jeśli dotąd udawało s:ę im bez
karnie krzywdzić ludność polską w życiu publi 
cznem na każdym kroku, to nie wynika z tego, 
że postępowanie ich ma znaleźć aprobatę nadal, 
i że niesprawiedliwość dalej z równą bezkarno
ścią ma płazem uchodzić. Przeeież tej bucie i ai o- 
gancyi, z jaką traktowana jest, sd  wieków osia
dła w zachodnicn kresach Galicyi; ludność polska 
przez garstkę niemieckich przybyszów, w imię 
słuszności i równouprawnienia, raz jus kras trzeba 
położyć. Tak bowiem, jak dzisiaj rzeczy stoją, 
powiedzieć trzeba, że ńląsk niemczy cię pod bo
kiem n i e m i e c k i e g o ,  zachodnia Galicya pod 
bokiem p o l s k i e g o  rządu krajowego

W ie d e ń ,  9 kwietnia.
(§) Na początku dzisiejsze o posiedzenia K o ł a  

p o l s k i e g o  zabrał głos p.AB o k o ł  o w s k i, od
czytując rozkaz gen. Lamberga do magistratu 
rzeszowskiego podczas uroczystości Kościuszkow
skiej. Mówca Zowie krok ten naruszeniom ustaw 
óbowiązgjących i wnosi: Koło polskie poleci pre- 
zydyum, aby zajęło się tą sprawą i postarało się 
ó pouczenie władz wojskowych co do zakresu ich 
działania, jako też zapobiegło podobnym naduży
ciom na przyszłość. Prezydyum zda sprawę z swąi 
czynności na najbliższem posiedzeniu Koła. Wnio
sek ten, poparty przez p. E. Abraharnuwieza, u- 
chwala Koło j e d n o m y ś l n i e  po wyjaśnieniach 
przewodniczącego p. Jędrzejowicza.

P. hr. B o r k o w s k i  przedkłada i popiera, pe- 
tycyę co do zakażu sprowadzania bydła z Rosyi 
i Rumunii.

Następuje sprawa meldowania się pospolitego 
ruszenia. ' . j

Pos. C h r z a n o w s k : przedstawia, przebieg 
sprawy w komisy! co do oględzin lekarskich, 
mianowicie tych, których koszta nie pokrywa

gmina bez względu, czy pospolitacy należą do 
gminy, lub nie. Członkowie Koła zasiadający 
w komisyi postarali się o pewne ulgi w tym 
względzie, któio w drodze instrukcyi ze strony 
ministerstwa będą załatwione. Mówca domaga się, 
aby Koło poruczyło członkom komisyi działać 
dalej w tym kierunku.

Pos. ks. P a s t o r  zwraca uwagę na brak sił 
pisarskich w gminach. Obecna ustawa zwala no
wy ciężar na gminy.

Pos. K 1 u c k i podnosi, że będą wielkie uła
twienia, mianowicie każda gmina otrzyma potrze
bne druki.

Pos. Włodzimierz G n i e w o s z  przemawia za 
przyjęciem ustawy tej, jako koniecznie potrze
bnej.

Posłowie W o h l f a r t  i ks. R u c z k a  popie
rają Pastora.

Pos. hr. H o m p e s c h  podnosi zasługi człon
ków komisyi, podjęte na korzyść gmin i pospo- 
liiaków.

Pos. dr. S o k o ł o w s k i  podnosi również no
we obarczenie gmin i tak już obarczonych tak 
zwanym poruczonym zakresem działania. Są gmi
ny, gdzie nikt nie umie czytać i pisać, te gminy 
więc będą musiały opłacać osobnych pisarzów 
dla meldunków. Żąda, aby postarano się o wy
nagrodzenie dla gmin z dotacyi ministerstwa 
obrony krajowej, szczególnie dla gmin uboż
szych.

Pos. C h r z a n o w s k i  broni projektu ustawy.
Koło przyjmuje do wiadomości wyjaśnienia ko

misyi.
Koło przystępuje Ifo r o z p r a w y  o b u d ż e c i e ,  

mianowicie o (ytule „Rada ministrów*1.
Pcs. dr. B y k  uskarża się, że żydowscy urzę

dnicy ostatniemi czasy niemal zasadniczo wy
kluczeń. są od awansu i żydowscy kadydaci do 
urzędów we wszystkich gałęziach admiiństracyi 
otrzymują odprawę. To, co za rządów hr. Taaffego, 
kióry ten system zainaugurował, działo się pod 
osłoną liścia figowego, występuje obecnie całkiem 
jawnie, ponieważ koinpetoutom oznajmia Bię 
wprost, że religia jest przeszkodą i muszą ją 
przed utrzymaniem posady zmienić. W ten spo
sób narusza się zasadniczą ustawę państwową. 
Takie posleDOwanie rządu korumpifie opinię pu
bliczną i jest niejako bodźcem dla antisemi- 
tyzmu.

Mówca oświadcza, iż uważał za swój obowią 
zek zaorać głos przy tytule „Rada ministrów** i 
wypowiedzieć powyższe zażaleuie. Wystąpienie 
takie sprzeciwiałoby się jednalc oświadczeniu, ja
kie prezes Koła złożył w Izbie co do petnego 
zaufania Koła do ręądu koalicyjnego i mianowicie 
byłoby skierowane przeciw liberalnemu stronnic 
twu, które z wpadającą w oczy, jeśli nie z po
dejrzaną obojętnością traktuje tę SDrawę. Ż tego 
powodu ogranicza się na wniesieniu swego zaża
lenia w Koie w przeświadczenia, iż takowe i w 
tej drodze dojdzie do wiadomości rządu.

P. dr. R a p  p a p o r t  podnosi, w jak zastra
szający sposób zarobkowan e pomiędzy żydami 
galicyjskimi upada, czego przyczyna leży w czę
ści w odebraniu im pewnych gałęzi zarobkowa
nie przez systematyczną organiżacyę (Kółka rol
nicze). Przeciw tema nie możua nic zarzucić, je
dnak trzeba żydom otworzyć inne źródła zarob

kowania. Zastrzega się energicznie przeciwko 
często żądanej zmianie religii.

Przemówienie dra Byka wywołało krótką od
nośną dyskusyę.

P. dr. K o z ł o w s k i  podnosząc swoją życzli
wość dla spraw religijnych w ogóle, nie wyłą
czając żydowskiej, zaznacza, że awansowanie 
urzędników jest rzeczą władzy wykonawczej i że 
trudno est sprawę załatwić w parjamencie.

P. dr. R o s z k o w s k i  sprzeciwia się zapatry
waniom poprzedniego mówcy, popierając wywo
dy dra Byka, w końcu apeluje do obecnego mi
nistra Jaworskiego o zapobieżenie temu.

P. ks. P a s t o r  żąda, aby budżet traktowano 
natychmiast po rozdaniu go posłom.

P. C h r z a n o w s k i  żąda, żeby przy funduszu 
dyspozycyjnym głosu nie zabierać Przy „mini
sterstwie spraw wewnętrznych** należy zabrać głos 
w sprawie regnlacyi rzek, żądając, żeby upowai- 
n:ono p. dra Rutowskiego do przemawiania w 
Izbie co do tego przedmiotu.

Następuje rozprawa nad etatem ministerstwa 
spraw wewnętrznych.

P. dr. W i e 1 o w i e j s k i żąda poruszenia spra- 
wj wychodźtwa chłopsKiego. Mówca pragnie ure
gulowań,a wychodźtwa z urządzeniem pewnej 
opieki nad wychodźcami, aby nie byli oadani na 
pastwę niesumiennym agitatorom. Przytacza ja 
skrawe przykłady nadużycia. Agenci powinni 
składać znaczne kaucye.

P. dr. S o k o ł o w s k i  podnosi ugodę zawartą 
pomiędzy Szwajca-yą a Austryą co do regulacyi 
Renu, na mocy której Austrya płaci 8,200.000 
franków i już budżet tegoroczny obciążony jest 
tym sposobem 328.000. Tymczasem regulaeya 
Wisły dotąd nieprzeprowadzona, bo rząd zawsze 
drobne przeznacza na ten cel fundusze. Mówca 
żąfff przynajmniej przynagleń a rządu do szybszej 
regulacyi W sly  i to bez zwłoki, równocześnie zaś 
domagać się regulacyi rzek galicyjskich.

P. C h r z a n o w s ki popiera poprzedniego mów
cę . s'awia wniosek : Koło uchwala, że przy dzia
le budżetu ministerstwa spraw wewnętrznych (bu
dowle wodne) zabierze głos członek Koła dla po
nowienia żądania, aby rząd przedłożył projekt 
ustawy zapewniający wykonanie systematycznej 
regulacyi rzek w Galicy* i fundusze na tę regu- 
lacyę. Przemawiający powoła się na ponowienie 
przez Sejm galicyjski na sesyi tegorocznej uchwa
ły w tej sprawie i ns rezolucye echwelOne w 
przeszłych latach prze. Izbę poeelakrą i nr, szcze
gółowe plany takiej regulacyi, które już są wy- 
pr&cowone.

P. dr. K o z ł o w s k i  domaga się przepisów we- 
terynaryjuych ze względu na traktaty iiaadlowe 
z Rosyą i Rumunią.

P. dr R u t, o w s Lj reasumując dotychczasowe 
obrady, podaje treść swego przemówienia w Izbie. 
Również wyjaśnia stanowisko swoje w sprawie 
emigracyi. Ustawy przeciw wychodztwu i regu
lujące wychodźtwo są koniecznie potrzebne.

P. P o t o c z e k  żąda, żeby mu dozwolone z*, 
brac głos przy rozprawie w Izbie o budowlach 
wodnych, w celu żądania regulacyi Dunajca. Na
stępnie polemizuje z niektórymi zapatrywaniami 
p. Wielowiejskiego.

P. dr. R o s z k o w s k i  podnosi niedostatecz
ność bezpieczeństwa publicznego we Lwowie.

M A C H A Ł  B A Ł U C K I ,

ZAMKI NA LODZIE
Powieść z na-zych czasów.

2 (Ciąg dalszy).
— Jak widzę, jedziemy w jednę stronę, — o- 

dezwał się hrabia do zaambarasowanego kolegi, 
zatrzymując swoje rumaki.

— A tak — i& w tych stronach mieszkam.
— I my także. — Rodzice moi mają Topol- 

nicę.
— Topolnica przecież jest własnością Dolnic- 

Kicb,

— Była. Mój ojciec Kupił ją przed  trzem a 
m iesiącam i na licytacyi. — A kolega gdzie masz 
swój m ajątek?

— Kalinówkę — bąknął nieśmiało zapytany i 
zarumienił się znowu, bo dziwnie wydawała się 
szumna nazwa „majątku ziemskiego** zastosowa
na do Kalinówki, która była lichą wiosczyną 
tylko.

— Czy to po drodze do nas ?
— Tak. Gościniec idzie przez Kalinówkę.
—  To kolega może przesiądzie się na mój wó 

zek. pojedziemy razem ; będzie nam weselej.
Młodzieniec jasnowłosy chętnie przyjął zapro

szenie i usadowił się na koźle obok hrabiego, 
gdzie siedział przedtem stangret jego w strzelec- 
kiem ubranm. Że zaś dla tego nie było już miej
sca z tyłu, bo tam złożono kufer, więc mu ka
zano przesiąść się do powozu.

Hrabia cm*>knął na konie, które ruszyły wy
ciągniętym kłusem.

— Będz esz kolega znacznie prędzej w do
mu.

Był to mimowiedny przytyk do ciężkiej landa- 
ry i starych koni, które wlokły się powoli, Tak 
przynajmniej tłumaczył sobie młodzieniec słowa 
hrabiego i zarumienił się znowu.

— Ozy to daleso od nas ta Kalinówka i  — 
spytał znowu hrabia.

—  Nie cała mila.
— W takim razie jesteśmy sąsiadami ?

— A tak — powiedziJ zapytany, coraz wię
cej zakłopotany. Przypomniał bowiem sobie, co 
niedawno opowiadał w wagonie o swoim mająt
ku. Blagował wtedy, bęaąc pewny, że hrabia nie 
będzie miał nigdy sposobności sprawdzić wiaro- 
godność jego opowiadania. Szukał feraz sposobu 
wywikłania się z tej niemiłej sytuacyi i próbo 
vi ał ratować się nowem kłamstwem

_  W łaściwi — mówił, — majątek nasz leży 
nad Wisłą, ale rodzice mieszkają w Kalinówce 
ze wzelędu, że to miejsce rodzinne ojca, gniazdo 
jego przodków. Położenie wprawdzie bardzo Pię- 
knc ah grunta nieszczególne i dwor stary, za
niedbany nieco, potrzebuje gwałtem reperacyi, 
wkładów znacznych, na które jednak ojciec zdo
być się nie może, częścią, przez zbytnią oszczę
dność, a częścią przez konserwatyzm. Zal mu 
każdej cegiełki która przypomina przeszłość, każ- 
degu drzewka, które sadził własną ręką  ̂ i na 
żadne nowości i zmiany zgodzić się me chce, 
jak zwyczajnie człowiek starej daty.

Temi objaśnieniami chciał przygotować h ra
biego, aby się nie dziwił temu, co znajdzie *w Ka
linówce. — W dalszym ciągu od niechcenia po 
chwalił się hrabiemu' że matka jego baronówna 
z domu, spokrewniona z najpierwszemi rodam1 
w kraju. — Improwizacya szła mu wcale gła ko, 
coraz 8 awał się wymowniejszym i z Jzej- 
szem już sercem dojeżdżał do Kalinówki.

— Patrz, hrabio — mówił dalej, gdy wyje
bawszy z lasu, znaleźli się wśród łanów dojrza

łego zboża, za któremi wznosiły s ę ;aliste pagór
ki — na tem wzgórzu, tam, gdzie widać wieżę 
kościelną wśród starych lip — to miejsce spo 
czynku rodziny Kalińskich — a zaraz na prawo 
stara ich siedziba, niski, szlachecki dworek, któ
rego dachy czernią się za drzewami ogrodu.

— Bardzo malownicze położenie — rzekł hra 
bia, — podnosząc oczy i obejmując spojrzeniem 
ko śc ió ł, dworek i wioskę za dworem.

W dziesięć minut potem byli już kolo bramy 
wiazdowej. Ponieważ landara wraz ze stangretem 
hrabiego została znacznie w tyle, więc wypadało 
zaprosić hrabiego do domu, dopóki nie nadje- 
dzie.

Nie tyle gościnność, ile próżność doradzała to

Kalińskiemu, pochlebiało mu bowiem jnieć^bra- 
bi*go u siebie.

Zaproszony w ym aw iał się nieodpow iedniem  
ubraniem  podróżnem  gdy jednak  K aliński 
zapew nił go, że bL rzc na siebie odpow ie
dzialność p rzed  rodźiną lz. teD grzech  tow arzyski 
ła tw o dal się nam ów ić i w jechał w bram ę.

III.
Róża wśród ruin.

To, co mówił hiabiemu młody Kaliński o 
dworze w Kalinówce, oyło nie dość dosadnem 
określeniem istotnego stanu, w jaklic się znajdo 
wa -̂ — Była tc ruina w całen znaczenu tego 
słowa, i to ruina bez owej sędziwej powagi, 
w jaką czas stroi dawne zabytki", ale ruina paua, 
co zeszedł na dziada i chodzi w łatanych lakier
kach, przepoconych rękawiczKach i wytartym sur
ducie, z pod którego wiszą slrzępy jedwabnej, 
wypłowiałej podszewki. — Ruinę tę widać było 
wszędzie i w bramie, której połowa wisiała 
itzywo na jednej zawiasie i w dziurawym dachu 
nad oficynami i w odrapauych z tynku kolum
nach, które podpierały skrzywioną facyatkę nad 
gankiem i w wybitych szybach na strychu w dy
mnikach i w powyrywanych sztachetkach ogrodu 
i w zarosłych zielskiem wszelatriem scieżka.-h.

Wszędzie znać było zaniedbanie i opuszczenie 
wynikłe niewiadomo, czy z braku dozoru, czy 
z biaku funduszów. —

VV czasie, gdy wózek hrabiego dojeżdżał do 
Kalinówki, na ganku między kolumnami sie
działy dwie panie przy stoliku, na którym stał 
samowar i nakrycie do herbaty. — Jedha starcza, 
z siwiejącemi już lekko e ł  sam l okazałej posta 
wy, dumnie wyprostowana i poważna, — druga 
młoda jasna blondynka o rysacb twarzy deika- 
tnirch białej cerze, na której rozpływał się lekki 
rumieniec, oczach fiołkowych, rozmarzonych. — 
Pomimo, że to było już po południu, obie te pa- 
nie były jeszcze w negliżach, panna w białym, 
a matka w ciemnym kaftaniku. Był to zwykły 
ich ubiór, gdy nie było dla kogo się stroić.

Gdy koła powozu zaturkotały na mostku za

dworem , panna podniosła się żywo i rze
kła:

— To pewnie Karol.
— Irenko każ Tomaszow przyłożyć węgli do 

samowara, bo wystygł zupełnie -— rzekła matka 
i wstawszy schodziła zwolna po stopniach na 
powitanie sy n a; gdy jednak ujrzał- na wózku, 
wjeżdżającym w bramę, obcego mężczyznę — 
cofnęły się ob.fc szybko do pokojów, skąd przez 
zapuszczone story obserwowały przybyłych.

— Jak widzę, zrobiłem ambaras — odezwał 
się hraóia i nie miał chęci wysiąść z wózka. —

— To nic, moje pauie za małą chwilkę będą 
widzialne. — Proszę cię hrabio wysiądź — ja 
tymczasem pójdę przywitać s.ę z metką i z sio
strą. —

To pow iedziaw szy pobiegł do pokoju.
— Kto to? — spytały równocześnie zniżonym 

głosem matka i córka.
— Mój kolega uniwersytetu, hrabia Glino- 

wski. —
— Syn tegc z Topolnicy może P—
— Tak. -
— A my nieubrane — zawołały obie żało

śnie. —
— To ubierajcie się, ale prędko, bo on tu nie 

długo zabawi, wstąpił tylko na chwilę. -
— Zaprowadź go tymczasem do ogrodu, trzeba 

zmienić nakrycie, - - rzekła matka i zwracając się 
do służącego, który wszedł właśnie, — mówiła 
dalej: Tomaszu, daj świeże obrusy, serwis i ser
wetki, — i w salonie pozdejmować pokrowce

— I zawołaj Magdnsię, niech przyjdzie mnie 
ubierać — szepnęła panna.

— Tylko nie dajcie długo czekać na siebie, bo 
się zabierze i pojedzie — upominał syn i wrócił 
do gościa, którego według polecenia matki za- 
nrosił do ogrodu pod pozorem, że chce mu po
kazać wspaniały widok, jaki z lipowej alei odsła
nia si*r tam na. okolicę.

Widok w istocie był piękny. W ciemnej alei 
lipowej, naprzeciw brzozowej ławeczid, na której 
usiedli, wycięta była wśród gałęzi niska biama 
szeroka, przez którą widać było niezmierzoną 
piaszczyznę, przeciętą błękitną wstęgą wody, wi
jącą się w licznych zakrętach wśród żółtego zbo

ża, zielonych łąk i krzaków wikliny. Rzeka w go
rących promieniach popołudniowego słońca po
łyskiwała, jak złociste metalowe zwierciadło. B:i- 
łe domk; wieśniacze, niby żagle ukazywały si 
tu i owdzie w tem morzu zieloności.

Hrabia był zachwycony tym widokiem.
— Ależ tu jest prześlicznie — mówił, — cu

downie:
— Dlatego też głównie tutaj siedzimy, bo 

tam nad Wibłą w majątku matki same równiny, 
urodzajne co prawda,!ale piekielnie nudne, — mó
wił Karol podając gościowi papierośnicę z cyga
rami, które zapalili.

— To u nas w Topolnicy nie ma takiego wi
doku — rzekł hraoia — siedzimy wśród lasu, 
jak za murem.

— Ale też za to las — proszę widzieć. — Sztu
ka na sztukę tamie, ie  jest na co snojrzeć, sza- 
cują go podobno na sto tysięcy.

— Toteż to jedyna wartość i zaleta tego ma
jątku. Inaczej ojciec nie byłby się nigdy zdecy
dował na kupno, bo okolica smutna, a sąsiedztwo 
prawie żadne. Matka moja nuazi się tu śmier
telnie i jeżeli, jak się zanosi ua to, ja dostanę 
się do mmisteryum w Wiedniu, to moi starzy nie 
wytrzymają tutaj długo i prawdopodobnie prze
niosą się ze mną, choćby na zimę a w najgor
szym razie do Krakowa.

— Więc będziesz hrabio mieszkać w Wiedniu?
— Zdaje się.
— Zazdroszczę ci. Wiedeń, to moje marzenie.
-- Które przecież nie tak trudno spełnić.
— Tak ci się zdaje. Trzeba pierwej oczyścić 

majątek, a na to potrzeba dosyć czasu.
Ro mawiając tak, przechadzali się zwolna po 

alei, puszczając błękitnawe dymy w górę, gdzie 
brzęczały roje pszczół wśród pachnących kwia
tów lipowych. Ruzmowę przerwał im Tomasz, 
który przebrany już w liberyę biały krawat i ba
wełniane rękawiczki, przyszedł poprosić paLÓw 
dc herbaty.

— Służę ci hrabio — rzekł Karol — i po
dawszy gościowi rękę, poprowadził go na ganrfk, 
który teraz całkiem już inaczej się przedstawiał, 
niż przed chwilą.

(C. d. n.)
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P. dr. B y k  chce mówić w izbie o poruczo 
nym zakresie przeciążonych gmin wiejskiJh 

P. G h r z a n o w s k i  przedstawia historyę spra
wy regulacyi rzek galicyjskich, domagając Się w 
końcu pomnożenia inżynieryi wodnej w Galicy i. 

Wniosek p. Chrzanowskiego przyjęto.
Koło upoważnia pp. Rutowskiego, dr. Wielo- 

wiejskiego, dr. Kozłowskiego, Potoczka i dr. By
ka do zabrania głosu w Izbie.

Uroczystość Kościuszkowska.
M y ś l e n i c e .  Uroczystość setnej rocznicy 

przysięgi Tadeusza Kościuszki, onchjdzona u nas 
w dniach 1 i 2 b. m., wypadła nail wszelki wy
raz świetnie. Wedle ułożonego programu, dnia 
1 b. m., z uderzeniem godziny 7 wieczór, 21 
wystrzałów z moździeży oznajmiło mieszkańcom 
rozpoczęcie święta narodowego, a z chwilą tą 
wszystkie okna domów zajaśniały światłami, jak 
również na wzgórzach okolicznych zapłonęły wiel
kie ognie. Powszechną uwagę zwracała gustowna 
dekoracya okien i kosztowne przeźrocza w do
mach ks. Lubomirskiej, aptekarza Gumińskiego, 
P. Pitali, oraz w oknach domu, w którym mie
ści się strażnica pożarna. I okna innych domostw 
były gustownie udekorowane; także na budyn
kach mit|skich i niektórych prywatnych nie brak 
było powywieszanych proporców o barwach na
rodowych. Wśród iłumów ludu miejscowego i 
z okolicy, które zajęły Rynek, pokaźny zastęp 
myślenickiej straży ogniowej Łaopatrzony w kolo
rowe latarki, i na czele z swą orkiestrą, urządził 
korewód naokoło Rynku i po wszystkich ulicach 
miasta, podczas gdy kilkudziesięciu druhów miej
scowego „Sokoła" zebrało się na Rynku, aby 
tam odśpiewać pieśni patryotyczne, a tern samem 
zachęcić zebrane tłumy do ogólnej manifestacyi. 
Do późnej nocy też miasto kąpiąc się w powodzi 
świateł, przy odblasku ogni sztucznych, świetl
nych tóntan (urządzonych kosztem miasta), i t. d. 
rozbrzmiewało choralnemi śpiewami i melodyami 
pieśni narodowych. ,
- .Na drugi dzień, rano, orkiestra miejscowa stra
ży ogniowej odegrała pobudkę po ulicach mia
sta, ■ a godzinie 9 rano — staraniem miejscowego 
„Sokoła" i ' komitetu miejskiego — odprawił w 
kościele parafiflnym uroczyste nabożeństwo ks. 
kanonik Dobrzański. Kościół wraz z przyległemi 
kaplicami tak był szczelnie ludem zapełniony, że 
drugie tyle przybyłych na nabożeństwo musiało 
pozostać na cmentarzu. Prześliczne patryotyczne 
kazanie wygłosił ks. Fonferko. Podczas nabożeń
stwa chór miejscowego „Sokoła", wzmocniony 
głosami pań odśpiewał kilka nabożnych pieśni, 
oraz hymn narodowy: „Boże, coś Polskę".

Jednocześnie zbór izraelicki odprawił nabożeń
stwo w miejscowej synagodze.

Po nabożeństwie odbyło się uroczyste odsło 
nięcie tablicy pamiątkowej na ulicy Węgierskiej 
przez reprezentację miejską. Ulica ta odtąd nosić 
będzie nazwę im. Tadeusza Kościuszki. Do ze
branej publiczności przemówił następnie burmistrz 
miasta i adwokat krajowy dr. Klakurka. Pomiędzy 
lud zebrany i dziatwę szkolną rozdano kilkaset 
okolicznościowych broszur i dziełek, sprowadzo
nych kosztem miasta.

Reprezentanci gminy Myślenic ugościli w bu
dynku miejskim d.-putacye z gmin sąsiednich, 
cechmistrzów i przewodniczących towarzystw 
skromnem śniadaniem.

Wieczorem wreszcie dnia tego „Sokół" urzą
dził w gustownie przystrojonej sali miejskiej uro
czysty wieczór ku czci nieśmiertelnego bohatera 
z p o i Racławic.

Między zebranymi było bardzo wielu włościan 
z okolicy, dla klórych wstęp był bezpłatny. Do
chód z wieczoru tego przyniósł brutto 115 złr.

T r z e b i n i a .  Setną rocznicę złożenia przysię
gi przez Tadeusza Kościuszkę narodowi polskie
mu na Rynku krakowskim obchodzono u nas 
bardzo uroczyście, co jest dowodem, że oświata 
wśród ludu naszego podnosi się, a sprawy naro
dowe Ind ten coraz bardziej interesują.

O godzinie 9 odprawił na tę intencyę uroczy
ste nabożeństwo w kościele parafialnym ks. ka
nonik Wojs, podczas którego śpiewała dziatwa 
szkolna pieśni nabożne i „Boże, coś Polskę". 
Przed ołtarzem podczas nabożeństwa klęczało 6 
włościan z Dulowy z naczelnikiem gminy Augu
stem Bugajskim w strojach narodowych z przy- 
piętemi pamiątkowemi medalami Kościuszkow- 
skiemi na piersiach. Po nabożeństwie ks. Wojs 
rozdał pomiędzy lud pamiątkowe broszurki, spro
wadzone kosztem okolicznych gmin, ludzi dobrej 
woli i hr. Maryi Potockiej z Młoszowy. W tym 
samym czasie odbyło się nabożeństwo staraniem 
p. J. Mandelbauma w bóżnicy. Po sumie odbył 
się odczyt w budynku szkolnym; nastąpiły śpie
wy narodowe wykonane Drzez dzieci szkolne i 
deklamacye. Obszerna dosyć sala szkolna nawet 
połowy uczestników nie pomieściła. Ks Wojs 
rozdał resztę bm zurek  i pedziękował zgromadzo
nym za tak liczny udział. Na pomnik T. Kościu
szki w Krakowie zebrano 6 złr, które wraz z 5 
złr. ofiarowanemi na rzecz gminy miasta Trzebini 
przez ks. Wojsa za pośrednictwem administracji 
Nowej Reformy Komitetowi dotyczącemu prze
słano. Obchód ten zakończył się wspaniałą ilumi- 
nacyą wszystkich budynków w mieście i w po
bliskich wsiach.

Kongres lekarski w Rzymie.
R z y m , 7 kwietnia.

Mowę pożegnaluą przy zamknięciu Zjazdu wy
powiedział minister Bacceli i, jak zawsze, odpo
wiedziano mu przeciągłemi oklaskami. Ogólne 
wrażenie, jakie lekarze wynoszą z Rzymu, jest 
wielkie i poważne, a o drobnych niepowodze
niach nikt już zapewne uię pamięta. Wybaczono 
nawet ów niefortunny galowy końcert w teatrze 
Constauzi, który odbył się przed salą prawie pu
stą; spekulacja nie powiodła się, a na ceny nie
zmiernie podwyższone nie było amatorów. Skro
mny fotel w orkiestrze kosztował 80 franków, 
loża 200 franków! W dodatku afisz obiecywał 
„Traviatę“ z tenorem SŁagno i z panią Bellin- 
cioni, których dźwięczne głosy należą jnż do hi- 
storyi.

Najwięcej żywotnych spraw poruszono w sek 
cyi higienicznej; między innemi cenne referaty 
przedłożyli: Bujwid, Jacobi, Gamaleia, Erisman, 
Babes, Macdonald, Petrescu, Blaims, Pagliani, 
Nocard, Baehmer.

Z ogólnych wykładów wyróżnił się w dalszym 
ciągu odczyt prof. dr. L aa  c h e  z Chrystyanii 
„O przeroście serca i zwyrodnieniu mięśnia ser
cowego". Pomijając ustępy ściśle obchodzące tyl 
ko lekarzy, podajemy w streszczeniu miejsca o 
gólnego znaczenia.

W starożytności chorob serca nie znano, a na
wet ich nie uznawano, przypuszczając, żę narząd 
ten nigdy zachorować nie może. A skoro już 
objawy niewątpliwie przemawiały za schorzeniem 
serca, odnoszono je wówczas do „polipów". Dla 
wieków średnich patologia serca pozostała dzia
łem nieznauym, co lem bardziej uderzać musi, 
gdy anatomia serca opracowaną była już dokła
dnie. Gdy wiadomości o krążeniu są zasługą 
Harvey a, to znowu szkoła włoska oświeciła nie
jasne poglądy.

Momentem przyczynowym najdonioślejszego 
znaczenia jest tu a l k o h o l i z m ,  a szczególnie 
nadmierne używanie piw a; stąd to w Monachium 
śmierteluość z chorób serca dzierży miejsce omal 
przed gruźlicą. „Serce piwosza" stauowi odwro
tną stronę medalu rozgłośnego napoju monachij
skiego.

Drugim momentem usposabiającym bywają fizy
czne przeciążenia. W tem miejscu wspomina pre
legent o s p o r c i e .  W Norwegii, w czasach naj
dawniejszych, uważano za bezgraniczną hańbę, 
skoro ktoś umierał w łóżku, zdała od pola wal
ki; w czasach tych ćwiczenia fizyczne były o- 
czywiście na szczycie rozwoju. Późuiej zauiedba- 
no je i tylko, jak w ogóle w okolicach górzy
stych , uprawiano z konieczuości. Mieszkańcy 
miast wstrzymywali się wogóle od jaLiejkolwiek 
pracy fizycznej.

Wozystko zmieniło się jednak gruntownie; 
dziś właśnie młodzież miast, chłopcy i dziewczę
ta zajmują się ćwiczeniem ciała. Długa zima 
norwegska daje sposobność ćwiczeń łyżwiarskich, 
aa sankach i na ski, a szczególnie ten ostatni 
sport wymaga znacznej pracy mięśuiowej, nieraz 
połączonej z wysiłkami, gdy giunt nie sprzyja. 
Dowodnie przedstawia się to przy corocznych za
pasach, gdy współzawodnicy przybywają dc celu 
bez oddechu, z dusznością, okryci zimnym potem 
z sinemi wargami, a tętno ich uderza do 180 
razy na mrnutę.

Ten obraz dał Towarzystwu lekarskiemu w Chty- 
styanii sposobność zajęcia się zdrowotną stroną spor
tu. Doniesiono nawet o jednym przypadku nagłej 
śmierci, bepośrednio po powrocie z partyi sk i; 
spostrzegano ataki netwowe i różne chorobliwe 
zmiany, Które jednak przydarzają się rzadziej, niż 
to o nich zwykło się mówić. Wogóle nie spo
strzeżono jakichkolwiek trwałych zaburzeń w 
czynności serca. Tłómaczy się to elastycznością 
młodzieży wogóle i siłą młodocianego serca. Ze 
jednak nadużycie wywołać może w dalszym cią
gu szkodliwości, jest tak zrozumiałem, jak i ko
nieczność zachowania pewnych ostrożności i o- 
graniczenia wieku dla ćwiczeń sportowych.

O ile alkohol należy zawsze potępić, o tyle 
ćwiczenia ciała uważać należy za najlepszy śro
dek do wzmocnienia mięśui wogóle, a mięśnia 
sercowego w szczególności.

Do tego działu należy pracowanie umysłowe, 
będące przyczyną tak częstego oslabenia psychi
cznego i znamieniem fin de siecle. W naszej e- 
poce, nacechowanej dziwami elektryczności, w 
wieku telegrafu i telefonu, świai rozwija się z 
pospiechem nadzwyczajnym, a osobuik ulega ła
two w struggle for life zarówno jak i w walce 
inteligencyi. Znużenie życiowe jest wyborowym 
tematem dla romansopisarza, a obok nznanego 
jnż znużenia mózgu, można śmiało postawić znu
żenie serca.

Przeważnie są to choroby cywilizacji i sna
dniej znaleźć je mużna w wielkich miastach, niż 
na wsi. Gdy z jednej strony przez związek z al
koholizmem i fizycznem przeciążaniem należą o 
ne do klasy biednej, to jednak klasy społecznie 
lepiej położone nietylko nie są od nich wolne, 
ale częstokroć podlegają im w znacznej mierze 
z powodu siedzącego trybu życia, nadmiernego 
odżywiania, nadużj wania tytoniu i t. d.

Hygiena, która tak skutecznie zajęła się płu 
cami, Darządami trawienia i systemem nerwowym, 
uia obowiązek zająć się obecnie sercem. Cor sa- 
num in corpore sano!

Z Rady państwa.
Na sobotniem posiedzeniu Izby poselskiej, po 

dosadnych atakach na rząd i koalicyę ze strony 
Vaszaty’ego, zabrał głos minister skarbu P l e n e r .  
Podziękował na wstępie ref. Szczepanowskiemu 
za znakomicie opracowane sprawozdanie. Jak 
wielu mówców stwierdziło, stan skarbu jest po
myślny. Pomimo to nie można się ładzić, iż cię
żary, jakie nas czekają w najbliższym czasie, 
może już wkrótce zmuszą rząd do podwyższenia 
dochodów. Będzie, to koniecznem wobec wzmagają
cych się potrzeb, szczególnie wobec wzrostu wyda
tków na wspólne cele wojskowe, na koleje lokalne 
na polepszenie plac urzędników i na regulacyę 
waluty. Prawdopodobnie trzeba będzie źródeł pod
wyższenia dochodów szukać w podatku wódcza- 
nym. Minister wyraża nadzieję, że skoalizowanym 
stronnictwom uda się dzieło reformy podatkowej 
do skutku doprowadzić. Stała komisja podatkowa 
zapewne w czerwcu ukończy swe prace, a w paź- 
dzierniKU zaś lub w listopadzie reforma podatkowa 
będzie mogła być przedmiotem rozpraw w pełnej 
Izme.

W pierwotnym projekcie rządowym wprowa 
dzono stosownie do wyrażonych życzeń niektóre 
zmiany, między innemi postanowiono, aby połowę 
ewentualnej nadwyżki dochodów przekazano na 
rzecz krajów, mianowicie, aby procentowa kwota 
podatków realnych oddawana była krajom poszcze
gólnym w tym stosunku, w jakim te kraje do 
ogólnego dochodu z podatków realnych eię przy
czyniły. W ten sposób stanie się zadość ogólnie 
objawionemu życzeniu. Dodatki do podatków 
w poszczególnych krajach doszły do niebywałej 
wysokości. W ciągu ostatnich lat 30, gdy podatki 
państwowe wzrosły o 85 %, dodatki do bezpośre 
duich podatków w całem państwie wzmogły się 
o 275% . Same dodatki krajowe wzrosły przeszło

w dwójnasób. Minister przyrzeka, że po podwyż
szeniu podatku wódczanego, także część większego 
dochodu, jaki przez to będzie osiągnięty, odda kra 
jom, bo w wielu krajach zachodzi potrzeba wcią 
gnięcia także podatków pośrednich na pokrycie 
finansów krajowych. W najbliższej przyszłości 
przedłoży minister Izbie w tym celu projekt przy
gotowawczy.

Dalej zaznaczył Plener, że rząd austryacki po
trzebuje teraz znacznych zapasów kasowych. Po
trzeba ta wywołana jest przeprowadzaną obecnie 
regulacyą waluty. Mówca polemizuje następnie 
z wywodami Schlesingera, który regulacyę waluty 
nazwał przedsiębiorstwem wielkich finansistów, 
i wykazuje, że akcya walutowa może być tylko 
częściowo przeprowadzoną; kolejne następstwo 
częściowych reform jest jedyną rękojmią powodze
nia całego dzieła.

Z kolei mówił Plener szeroko i długo o refor
mie wyborczej, nie powiedział jedr.ak' nic nowe
go, nic ponad to, co przedstawiciele rządu od 
dłuższego już czasu w tej mierze głoszą. Zapew
niał dalej, że rząd nie jest wrogo usposobiony 
dla czeskiego narodu. Wywody swoje zakończył 
miuister wypowiedzeniem pięknych nadziei o 
przyszłości i owocodajnej, błogosławionej działal
ności koalicji stronnictw.

Przemawiali jeszcze jako mówcy generalni pp. 
H e r o l d  przeciw i M e u g e r  za budżetem, w 
końcu zabrał głos lefereat budżetu poseł S z c z e -  
p a n o w s k i .  Mówca zastrzegł się na wstępie 
przeciw twierdzeniu P a c a k a, który zestawiał 
z wypadkami praskierai ekscesy w Krakowie 
podczas obchodu Kościuszkowskiego. Zestawianie 
takie jest [niewłaściwe. Cała opinia publiczna 
Galicyi potępiła jednomyślnie te ekscesy, prze 
ciwnie zaburzenia w Pradze znajdują dziś jeszcze 
pośrednio obrońców w Izbie. Po polemice z mó
wcami poprzednimi, jauo człon'k stronnictwa 
kłóre się zawsze zaliczała do autonomistycznych, 
zaznaczył p. Szc&epanowski z zadowoleniem, że 
ostatnie czasy, odkąd rząd koalicyjny stanął u 
steru, przyniosły pojęciom autouomistycznym 
znaczne korzyści. Gdy mówcę zapytywano nieda
wno,  ile autonomii ma Galicya, odpowiedział 
krótko cyfram i: Przed 30 laty miała Galicya au
tonomii za 300.000 złr., obecnie posiada jej za 
12 milionów, gdyż pierwszą kwotę wtedy, a d ru 
gą teraz kosztują zadania naszego autonomiczne
go zarządu. Program spraw, które załatwienia cze
kają, jest tak obfity, że na długi czas jeszcze 
pracy starczy, a nie będzie jej za wiele. Do uaj 
pilniejszych należy załatwienie projektów podat
kowych, ustawodawstwa cywilnego i karnego. 
Jeżei; się okaże, że przy załatwianiu uajważuiej- 
szych spraw i zadań państwowych działamy zgo
dnie i coś zdziałać możemy, wówczas doda nim 
to otuchy do podjęcia dalszych zadań ustawoda
wczych. Mówca wyraża w końcu nadzieję, t że 
koalieya siły swej potrafi dowieść czymmi. (Ż y 
we M aski.)

Dziś odbywa się dalszy ciąg obrad Izby po-

Przegląd polityczny.
K raków , 10 kwietnia.

W sprawie wyboru ybsła do Rady państwa w 
miejsce śp. Beuoegu z kuryi wielkiej własności 
Wieliczka-Bochnia-Brzesku, otrzymał Czas wczo
raj telegraficzną wiadomość, że przedwyborczy 
komitet dla powiatu brzeskiego jednomyślnie po 
stawił kandydaturę p. Zdzisława W ł o d k a .

Powszechnie sądzą, że wybór p. Włodka jest 
zaDewniony.

W sprawie przemówienia p. WachDianma w Ra
dzie państwa otrzymało B iło  z Wiednia nastę
pujący l is t :

„Przemówienie p. Wachuianina przykro do
tknęło posłów Romańczuka i Podlaszeckiego 
(czwartym posłem, przebywającym obecnie w Wie
dniu, jest Barwiriski, a ten jest tych samych za
patrywań, co Wachnianin). Co się tyczy Romań
czuka, to o nim nie ma co wspominać, stoi on 
na stanowisku odpomem przeciw rządowi — ale 
i posła Podlaszeckiego przykro musiała dotknąć 
mowa Wachnianina z tego powodu, że klub ru
ski według uchwały z grudnia z. r. opiera się na 
zasadzie wolnej ręki, a tu przemówienie Wachnia
nina zawiera przychylność klubu ruskiego dla rzą 
dowej koalicji i dla koalicyjnego rządu; a naiio 
wszystko jeszcze ogłasza koalicyę Rusinów z Po
lakami.

Tegoż samego dnia, kiedy Wachnianin wypo
wiedział w Izbie swoją mowę, zebrali się czterej 
posłowie — i start prezes klubu Romańczuk, 
skonstatował, że V, achnianin n ie  j e s t  właści
wie członkiem klubu, bo dotąd klub nie przyjął 
go na członka — a więc wszystko to, co d o t ą d  
m ó w i ł  w Izbie, brać należy tylko na rachunek 
j e g o  o s o b y ,  a n i e  klubu.

P. Wachnianin przyznał że formalnie nie zo
stał przyjęty do klubu i zażądał, aby tę formal
ność zaraz załatw‘onc Ale przewodniczący 
Romańczuk odpowiedział, że to w tej chwili 
l«st niemożliwem, bc w klubie nie ma kompletu.

Zresztą — dodał — ja i tak jedyne widzę wyj
ście z naszej sytuacyi, a to w ten sposób, abyś
my się rozeszli."

Poseł zaś Wachnianin w pismach wiedeńskich i w 
dzisiejszem Bile  prostuje wiadomość podaną, jakoby 
on nie był członkiem klubu ruskiego. Nie wspo
mina nic wprawdzie o tem, czy do klubu formal
nie został przyjęty, ale tak pisze : Jako członek 
klubu 'orałem udział w naradach we Lwowie 
w styczniu i lutym, a następnie w Wiedniu 9 i 
13 marca pod przewodnictwem Mandyczewskie- 
go. Na tych posiedzeniach stawiałem wnioski, 
brałem udział w dyskusji i głosowałem nad wnio
skami, a nadto na posiedzeniu z 13 marca uchwałą 
klubu zostałem upoważniony do przemawiania i- 
mieniem kluhu w debacie budżetowej. Również 
nie może być mowy o rozwiązaniu klubu ruskie
go, gdyż w tym względzie nie powzięto żadnej 
uchwały, a tylko prezes klubu (p. Romańczuk) 
prywatnie wyraził zdanie, że ma zamiar wystąpić 
z klubu, gdyż członkowie tegoż nie chcą wobec 
rządu zająć stanowiska opozycyjnego.

B ilo  zaś ze swej strony powiada, że oświad
czenie Wachnianina było dla wszystkich zupełną 
niespodzianką i wywołało ogólne z d z i w i e n i e .

Spodziewaliśmy się — powiada dalej B iło , — 
że Wachnianin nic takiego nie powie, coby do

tknęło rząd i Polakow, ale byliśmy pewni, ze zaj
mie wobec koalicyi stanowisko r e z e r w y ,  jakie 
klub i naród ruski wobec koalicyi i rządu koali
cyjnego zajął dawniej. Tymczasem mowa Wachnia
nina była tak r z ą d o w ą ,  jak gayby przemawiał 
poseł, należący już do koalicyi. Jeszcze większą 
niespodzianką byłe oznajmienie o koalicyi słowiań
skiej, rusko-polskiej. O tej nic nie chce słyszeć 
B iło , oświadczając, że naród ruski nie ma nawet 
o niej pojęcia.

W J a r o m i e r z u  odbyło się w niedzielę zgro
madzenie młodoczeskiego klubu politycznego dla 
północnych Cz e c h .  Na zgromadzeniu tem prze
mawiali posłowie S c h i l i J a n d a ,  a przemó
wienia ich zasługują na uwagę ze względu na 
stanowisko, jakie zajęli wobec „Omladiny". Wbrew 
temu, co niedawno mówił w tej mierze dr. 
S c h w a r z ,  koledzy jego zajęli w J a r o m i e 
r z u  stanowisko przychylne dla „Omladiny". Dr. 
S c h i 1 uważa, że Młodoczesi nie mają żadnego 
powodu występowania przeciw stronnictwu „po
stępowemu", które Młodoczechów nie osłabiło 
wcale. „Z naszego stanowiska — mówił on — 
musimy zgodzić się na istnienie tego stronni
ctwa, a program, który dr. R a s c h i n  w proce
sie przeciw „Omladinie* skreślił, jako program 
stronnictwa postępowego bylibyśmy dawno przy
jęli za swój, gdyby tymczasem nie była powstała 
koalicja." P. J  a n d a zauważył zaś, że stronni
ctwo postępowe dotychczas się n.e ukonstytuowa
ło i nie zapowiedziało przystąpienia do stronni
ctwa młodoczeskiego. Wobec tego nie można mó
wić o szkodzie, jakąby Młodoczesi ponieśli przez 
utworzenie się nowego stronnictwa „O ile mnie 
wiaaomo — powiedział p. Jan d a— stronnictwo po
stępowe będzie energk-zniejszem od naszego, a 
tego nie może nikt uważać za szkodliwe dla na
szego narodu." S'ronuictwo młodoczeskie nie zda
je sobie widocznie dokładnie sprawy ze stosunku 
swojego do żywiołów radykalnych i walczy wciąż 
z dwoma prądami, które nurtują wśród Młodo
czechów popychając je na odmienne d.ogi.

Z  Niemiec.
Sesja teraźniejsza parlamentu niemieckiego do

biega końca. Na wczorąjszem posiedzeniu senio
rów parlamentu prezydent Levetzow ozuajmił bo
wiem, żr według wszelkiego prawdopodobieństwa 
parlament z końcem przyszłego tygodnia będzie 
zamknięty, chociaż rząd wyraźnie tego nie zapo
wiedział

Jeżeli to przewidywanie prezydenta parlamen
tu się sprawdzi, wówczas wiele spraw — a szcze
gólnie niektóre projekta podatkowe, mające do
starczyć skarbowi Rzeszy więcej dochodów, spa
dną na teraz z porządku dziennego.

Na wczorąjszem posiedzeniu pa-lamentu nie 
miecuiego uchwalono nowelę do ustawy o zara
zach bydła, z opuszczeniem ustępu, który na żą
danie policyi pozwalał szczepić bydło, podlegają
ce niebezpieczeństwu zarazy. Równocześnie uchwa
lono rezolucję, wzywającą rząd do użycia jak 
najsurowszych śiodków przeciw zawleczeniu za
razy bydła z za granicy — oraz polecającą mu 
energiczne tłumi -nie zarazy pyskom ej i racicowej 
wewnątrz kraju

Obecnie w Berlinie odbywa narady powsze
chny niemiecki wiec cechów i rękodzielników. 
Na posiedzeniu wczorąjszem obecni byli przed
stawiciele kanclerza, sekretaryatu dla spraw we
wnętrznych i ministerstwa handlu. Wszyscy za 
I ewniali zgromadzonych o gorącej Życzliwości 
dla rękodzielnictwa niemieckiego i życzyli pomyśl
ności naradom. Jeden z wielu referatów upomi
nał się o zaprowadzenie osobnych Izb rękodziel
niczych.

Według Reićhsanzeigere kanclerz Caprivi otrzy
mał nowe odznaczenie, a mianowicie krzyż wiel
ki komandorski orderu domowego Hohenzollernów.

Z  Petersburga.
Korespondent Polit. Corresp. donosi z Peters

burga, że doniesienie niektórych dzienników za
granicznych, jakoby następca tronu carewicz M i
k o ł a j  miał się udać niebawem du Darmstadtu, 
jest bardzo niepewne. Rosyjskie Koła polityczne 
nic nie wiedzą o tym zamiarze.

Utworzenie nowego ministerstwa rolnictwa, a 
właściwie zamiana istniejącego urzędu domen 
na ministerstwo rolnictwa i domen zrobiła bar
dzo korzystne wrażenie w kołach interesowanych 
ponieważ potrzebę utworzenia osobnego minister
stwa rolnictwa w Rosyi oddawn^ żywo odczuwa
no. Pełniącym obowiązki ministra rolnictwa zo
stał radca tajny J e r m o ł o w .  Car wyraził wobec 
niego życzenie, aby otoczono szczczególniejszą 
opieką rolnictwo, które skutkiem niepomyślny 
warunków ubiegłego roku tak wiele ucierpiałoś

Z  K airu. Stosunki Egiptu do Anglii. Pi 
nie gabinetowe.

L K a i r u  donoszą do wiedeńskiej Pol. 'forresp 
że gabinet R i a z a  P a s z y  podał się d i dymi
sji, a jakkolwiek kedyw dymisji dotąd I jeszcze 
nie przyjął, to zmianę rządu uważać! można 
w tym wypadku za nieuniknioną. PrezeŁ egip
skiego gabinetu obstaje stanowczo przy t  swojej 
dymisyi i oświadczył, że najdalej po ifcływie 
miesiąca Beizam, który 7 kwietnia się nęzął 
ustąpić musi.

W ogóle w Londynie uważają stosunki niędzy 
wice-zrólem A b b a s e m  P a s z ą ,  a rządem an 
gielskim za naprężone. Kedyw bowiem, pomimo 
energicznych protestów lords C r o m e r a .  po
zbyć się chce R i a z a  P a s z y ,  z powodu jego 
przyjaznej względem Anglii postawy, a w jego 
miejsce powołany ma być mniej dla Anglii przy
chylny minister. Kedyw dał to uczuć Riazowi, 
który skutkiem tego, z całym gabinetem, podał 
się do dymisyi, i tylko wpływom Cromera przy
pisać należy, że dymisyi tej na razie nie pizy- 
jęto.

Nowy minister spraw zagranicznych w Augiii, 
lord K i m b e r l e y ,  zajmuje w tej kweatyi sta
nowisko najzupełniej z lordem Cromerem zgo
dne, i nie zgodzi się nigdy na zastąpienie Riaza 
Paszy inuym, d'a Anglii nieprzychylnym mini
strem. Ponieważ równocześnie i kedyw upiera 
się przy swoich zamiarach, staje się położenie 
coraz kłopotliwsze. Rząd angielski odgraża się, 
że nadal stosunków takich nie zniesie i przepowia
da, że w K a i r z e  przyjść może do wypadków 
doniosłej natury, jeśli wicerkról nie zapobieże 
zmianie gabinetu.

Kronika.
K raków ,  10 kwietnia.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek 12 bm. o godz. 5 po południu.

Koło literacko-artystyczne urządza jutro w śro
dę wieczór Kościuszkowski pod kierunkiem p. M. 
Siebera. Mowę wstępną wypowie prof. Miklaszewski, 
wiersz własny odczyta prof. Stroka, prócz tego dwie 
deklamacye. IV c. ęśoi muzycznej wezmą odział pan
na Roił (śpiew) i pp prof Domaniewski sol* for
tepian, prof. Sungl solo na wiolonczeli. Początek o 
godzinie wpół do 8. Wstęp wolny, reoz tylko dla 
członków Koła.

Dla Towarzystwa „Szkoły ludowej" złożono w 
rocznicę zwycięstwa pod Racławicami 1 złr.

Naaczyciele szkoły rolniczej vr Kobiernioacn zło
żyli w dniu 2 bm 3 złr.

ztjazd koleżeński. Grono b. uczennic klasztoru św. 
Andrzeja, które w r. 1889 nkończyły szóstą klasę 
tego zakłada, przypomina swym koleżankom, ie 
wspólne zejście się naznaczone zostało w lokalu kla
sztoru na dzień 1 maja 1894 r. o godzinie 4 po 
południu.

Wiadomości osobiste. P. Teodor Jeske-Choiń- 
ski, znany literat i krytyk, przybył do Krakowa 

Zmarli. Z Paryża nadeszła dziś do Kiakowa wia
domość o zgonie Ludwika De L a v e a u x ,  znane
go artysty malarza.

Z teatru. Jutro w środę akaże się po dłuższej 
przerwie tragedya „Hamlet" z p. Kotarbińskim, któ
ry już powrócił ? wycieozki do Królestwa. We czwar
tek dany będzie „ytzór mężów" Alb. Valabregue'a* 
i „Dzienniczek Jnstyai" z pp. Morską i Grabowio- 
kim. W piątek najnowsza komedya 3-aktowe Mi

chała Bałuckiego p. t. „Bajki", on.*, jednoaktowy 
dramat Adama Staszczyka „Kościuszko w Petern- 
burgu- z p. Rygierem w roli Kościuszki, inne role 
główne odegrają pp. Leszczyńska, Popławski, Przy
byłowicz, Szobert i Zboińeri M.

Z uniwersytetu. P Lucjan Rydel, rodem z Kra - 
kowa otrzymał dziś na tatejazym uniwersytecie sto
pień aoktora praw.

W sprawie Morskiego Oka, jak donoszą z Wie
dnia do Kuryera Lwowskiego, raąd w poroża mie
niu z Węgrami wydał polecenie do komisjonalnego 
zbadania spoia granicznego przy udziale ooastron- 
nyoh geometrów. Komisja ta odbędzie S'ę prawdo
podobnie na początku czerwca b. r. Ze Lwowa de
legowany jeat geometra Adolf Skoda. Piamo które 
w tej mierze z instrukcjami wyatosufcał minister 
Plener do tatejszej dyrekcyi skarbowej, tchnie du
chem bardzc przychylnym dla pomyślnego na naszą 
stronę załatwienia eprawy P. Skoda zabrał się już 
do sumiennego jej przestudyowania, zarJin wyjedzie 
na miejsce.

Z Podgórza piszą do nae Komitet, zawiązany 
przed trzema laty, celem wydzielania obiadów dla 
abogich dzieci szkolnych, wydawał i tej zimy oa 
początku stycznia do 17 marca br. przeciętnie 95 
obiadów dziennie.

Komitet zebrał na ten cel od p s ią tk a  kwietnia 
1893 r. po kr nieć marca br. 140 złr. 29 ot., wy
dał zaś w tym samym czasie 75 złr. 22 ct. Pozo
stałą hwotę 65 złr. 7 ct. umieszczono na książe
czkę 1. 3636 w Stowarzyszenia oszczędność wz&j. 
pomoc w Podgórza

Wszystkim ofiarodawcom sLłada komitet serde
czne „Eóg zapłać", polecając i nadal ich bojnwćoi 
tak' pożyteczną instytucję. Romanowa K le in o m  
Florentyna Adamska.

Kościółek św. Benedykte. W czasie tegorocznej 
„Rękawki" zarządzono składkę na restrnraoyę ko
ściółka św Benedykta na Krzemionkach, która przy
niosła 18 złr. 58 ct. Snmę tę alokowano we „Wza
jemnej pomocy" na książeczkę L 4325.

K iśoiółek, < awną pamiątkę, zamierzono przywró
cić do dawnego stanu, bo dziś jnż miną grozi. Ła
skawi ofiaredawey i miłośnicy narodowych pamiątek 
raczą na ten cel posyłać wszelkie, choćby najdro
bniejsze datzi na ręce podpisanej Romanowa Klei- 
nowa.

Stacya „Panka", położona na szlaku Htiboka- 
Berbometh bukowińskich kolei lokalnych, oiwaita 
dotychczas dla ruchu osobowego, pakunkowego i 
ograniczonego rnchn towarowego, otwartą Zoftajr d*.
15 twiemia 1894 także dla nieograniczonego ruchu 
towarowego.

Dzieło Matejki. Jeden z większych obrazów i. p. 
Jana Matejki, mianowicie „Wyjście żalów z Krako
wa w r. 1519“, znajdnjący się na wystawie po
śmiertnej w salonie aptystycznym w Warszawie, zna
lazł nabywtę w osobie p. K. Szl., znanego przemy- ^ ' 
słowoa i posiadacza jednej z piękniejszych galeryj '
w Warszawie.  \

l^WłUfemWy fiOUOBTg, T-fakuw -nasiępuj^n îr -Je- 
ijy a  się pcd.tg8gią , myd a i f a a d

4 latyjpiewnik dia dzieci. Książka przeszła cenzu
rę i w ilości 1-600 egzemplarzy rozetzłr się po 
świecie.^Pziś dopiero zauważyli żandarmi, że 4 m e 
l o d y e  są patryotyczne (ni e  s ł o w a  bynajmniej!). 
Wskutek tego skazano wydawcę na karę pieniężną, 
a pani owej zamknięto zakład i wzięto ją pod do
zór policyjny bezterminowy, pozbawiając wszelkich 
środków zarobku, .parpmaem było powoływanie sie 
na pieczęć cenzury

Operacya. Radca tdrowia dr. Wicherkiewioz w 
asystencji dra Władysława Epsteinn i dra Barbary 
Bnrbu dokonał operacji zeza (storbismus) n arty
sty teatru poznańskiego, p. Jana Szczęsnego Mukla- 
nowicza. Operacya ta, ze względu na zadawniony 
stan i chorobę oka nader trudna ndała się znako
micie.

Kurs kucharstwe dla kobiet. W Petersburga 
świeżo założone „kuree sztuki Macharskiej" zyskały 
od razu wielaie powodzenie. Uozennie z każdym 
dniem przybywa coraz więcej, nawet o głośnych na
zwiskach. Z przyjemnością się patrzy, pisze jeden 
korespondentów, jak ręce, przyzwyczajone do ręku 
wiezek, nie cofają się przed zakrwawi:nem mięsem, 
oprawianiem drobin, dokładaniem węgla pou płytę 
kachenną i tym podobnemi czynnościami. Nie z wy
kłada teoretycznego, lecz praktycznie nozą się ele
ganckie panie, jak np. ugotować smaczny rosół z 
pół funta mięsa na osobę, jak znżytkowywać tłuszcz 
z rosołu, gotować zupę prawie z samych kośoi, sme 
żyć rostbef bez masła itd. Jest kilka oddziałów kuch 
ni, a w każdej z nich ehodzi przedewszystkiem o 
nauozenie oszczędności, la k  np. w knohni francu
skiej przekonały się uczennioe, jak niewielkim Ko
sztem można przyrządzić dia rodziny średnio zamo
żnej smaezny obiad, w skład którego wchodzą nawet 
sosy z pomidorów i szampinionów, w tym r izonis
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foogich. Oprócz przygott sania obiadów demonstro
wane są rozmaite systemy palenisa i opalania drze
wem, węglem i naftą.

Nowe karabiny dla żandarmeryi. Karabiny żan- 
darmeryi systemu Fruhwirth (1882), w które dotąd 
iandarmerya była zaopatrzona, zostaną zastąpione 
karabinami systemu Mannlicher (1890). Żandarme- 
rya Galieyi i Morawy otrzymała już nv,wą brr-ń.

Z Brukselli piszą do n as: Głośna sprawa geo
grafa francuskiego, Elisć Reclus, na uniwersytecie 
brukselskim, zakończona na pozór, porusza jeszcze 
umysły, zagrażając egzystencyi rady administracyj
nej tegoż uniwersytetu, która spowodowała przed 
dwoma miesiącami konflikt. Minio tego. że wyklu
czonych uczniów przyjęto napowrót, odbywają się 
nadal wykłady prowizoryozne w loży „Przyjaciół 
filantropii".

Tam też miewa regularnie wykłady Roclus w 
sali przepełnionej słuchaczami z ws«/stKich sfer pu
bliczności ; nadto miał uczony go^graf w tych dniach 
wykład w Antwerpii. W ostatnich dniach utworzył 
się w Brukselli komitet pod przewodnictwem Jan
sona i Picaraa, zamierzający założyć dru"i uniwer- 
sytet w tern mieście. Komitet wystosował odezwę 
do publiczności o poparcie tego planu i zamierza 
już w październiku b. r. rozpocząć wykłady dla wy
działu prawa.

Według nstaw belgijskich każdy ma prawo za
łożyć umweisytet, który przez prawo zostaje uzna 
nym, jeżeli się w nim wjkłada przedmioty przepi
sane w sposób przez ustawę określony.

Równocześnie stowarzyszenie były h uczniów uni
wersytetu brukselskiego z wcłuje zgromadzenie, które 
ma zmienić dotychczasową konstyiucyę tegoż un 
Wersytetu, chcąo zmniejszyć zakres władzy rady 
administracyjnej na korzyść teraźniejszych i byłyoh 
Uczniów.

Sensacyjna sprawa zajmuje cały w ielki świat 
belgijski, a zwłas^c^a antwerpijiki JeA ** i e 
two, wdrożone przeciw jednej z dam. w które wmię- 
s*anu *'icle osobistości z najwybitniejszych sfer. Da
ma la., żona w/sokingo urzędniku, niedawno ubez
pieczyła trzy osoby ze swej rodziny na swoją ko
rzyść, t j że miała, na wypadek ich śmierci, otrzy
mać od towarzystwa asekuracyjnego pewną kwotę 
Wkrótce potem osoby te umarły jedna po drugiej i 
to za każdym razem znajdując się u niej w odwie
dzinach. Po śmierci trzeciego z zabezpieczonych, w 
marcu b r, towarzystwo asekuracyjne przedłożyło 
sprawę prekuratoryi. Zmarła nagle osoba na mie
siąc przed śmiercią została zaasekurowaną na sto 
tysięoy frauków. Na tej podstawie zarządził sędzia 
śledczy ekshumację zwłok, które oddano badaniu 
chemików i lekarzy sądowych, a ci dopatrują się 
śladów zatrucia. Sprawa jest nadzwyczaj zawikłaną. 
a publiczność oczekuje z ciekawością wyniku śledz
twa.

b p o i t n e i o a i s  m e te o ro lo g ic z n e
(podług obserwatoryum krakowskiego) 

Kraków, dnia 10 kwietnia.
wczoraj 

g. 10 w.
dziś 

g. 6 rano
dziś 

g. 2 pop
Ciśnienie powietrza 

(zred. du 0) 746 7 mm 746-9 mw 747-0 mm

Temperatura 
w stopniach Oelsiusza + 7 ° ,0 + £ #,9 + 14°, 6

Kieiuner i moc wiatru 
(0 =  cisza, 10 burza) N I N I E l

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 79 i 87 % 52 %

Stan nieba 
0 ptg., 10 sup. poehm. 0 6 9

S k ła d k i .  Din biednego Stasia złożyli Kazia i J a 
nus Pieniążkowie 1 złr.; Stanisław a R. 50 ct.; W. JZ. 1 
złr.; M&rya W 50 c t ; Staś Stasiowi 5 złr,; od -Stasi dla 
S ta s i t  I złr.; W. (1. w Strum ieniu 2 złr.: Jaś J .  z Brze
ska 2 złr.

N a dar honorowy dla arcyb. Issairowicza 50 et.

K o r c j p o u d c n c j a  B c J a k o y t  
P. I. H. w Bronowie*, k Małych. P rz y tu lo n y  przez SD 

P an a  S 19 ust praeowój n ie ma tutaj zastosowania, gdyz 
starasz się P a n  W  objaśnić i jego powody wytłumaczy 
lecz prawdziwości jego nie możesz Pan zapizeezyc. Ż a
dnego oszczerstwa tutaj nie w idiiiny, a gdyby wszyscy! 
trzym ali sie w czasie pożaru przytoczonej przez Pana ma- 

te  iiikt nie spieszyłby na ratunek, Ucz wszyse. 
siedzieliby na- strzechach własnych budynków, pilnując swe
go liuerna

Repertoar teatru krakowskiego.

Wfc ś r o d ę  11 kwietnia „ Hamlet “/tragedya
5  a k ta c h  S zek sp ira . _ .

We c z w a r t e k  12 kwietnia: Po raz trzeci 
„Wzór mężów", komedya Valabregue’a, i „Dzienm- 

 --------  obrazek sceniczny w 1 »kcie J6™*czok Justyai 
Kościeliskiego.

W p i ą t e k  L3 kwietnia: Po raz r ^ f z y  „Baj- 
3 aktach Michała diuckiego, po 

Petersb igu“, dramatki", komedya 
raz pierwszy „Kościuszko w 
w 1 akcie Adama Staszczyka.

Dział ekonomiczny*
naZwraca się uwagę eksporterów fliasła

bardzo korzystne stosuuki wywozu tego artykułu 
do Hamburga. Według przed kdku dniaffl* roz?" 
słanego stał ystyeznego sprawozdania o ruchu to
warowym w  Hamburgu, cieszy się ś w i e ż e  Dik 
s ł o g a 1 i c y j s k i e tam wielkim popytem i iuo- 
że liczyć na stałych odbiorców. W roku 1893 
płacono: z początkiem roku: 84 -  85 marek, w 
czerwcu: 79 marek, w lipcu: 84 — 88 marek, w 
następnych miesiącach: 90 — 92 marek. Ceny 
rn&sh notuje się na giełdzie tuwarowej co piątek. 
Masłu galicyjbkiewu grozi kunkureneya przez 
eiporterćw z prowincyj nadbałtyckich, któ
rych wyroby dla duskonałej jakości wyrabiają 
sobie coraz większe kolo zbytu.

Telegramy „Nowej Reformy"

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).
Wiedeń, 10 kwietnia. Wczoraj odbyło się 34 

z rzędu posiedzenie centralnej komisyi dla s z k ó ł  
p r z e m y s ł o w y c h .  Przewodniczył radca sekcyj
ny hr. Wincenty L a t o  u n  Z reprezentantów Ga- 
l i c y i  obecni byli: dr. Ferdynand W e i g e l  i 
człunek Wydziału Józef W e r e s z c z y u s k i .  Za
gaił obrady minister M a d e y s k i ,  podnosząc do
niosłość nauki przemysłowej, której organizacya 
i wyposażenie szczególniejszą jego zwraca uwagę 
Następnie zabrał głos relerent, radca sekcyjny 
I t a / m e r l e  a omówiwszy bieżące sprawy kur
sów przemysłowych w Wiedniu. Tryjeśoie i Pra
dze, przedstawił pomyślny rozwój p r z e m y s ł o -  

y c h  s z k ó ł  p a ń s t w o w y c h  we  L w o w i e  
w K r a k o w i e ,  iprzyczem zauważył, że dla 

obu tych szkół, a zwłaszcza dla k r a k o w s k i e j ,  
potrzebne są o - d p o w i e d n i e j s z e  l o k a l e .

W dyskusyi nad tym referatem rozwinęła się 
krótka dyskusya, w której brał udział dr. W e , 
g e  1.

Wiedeń, 10 kwietnia Ko m i s y  a w o j s k o w a  
Izby poselskiej obradowała w dalszym ciągu nad 
przedłożeniem rządowem o obuwiązkowem mel
dowaniu się członków p o s p o l i t e g o  r u s z e 
ni a.  Kumisya p r z y j ę ł a  przedłożenie w reda 
keyi uądowej i sprawozdawcą wybrała P r o m -  
b e ra.

Wiedeń, Ministerstwo handlu udzieliło hr. Wła 
dysławowi Z a m o j s k i e m u  pozwolenia na roz
poczęcie technicznych robót wstępnych dla bu 
dowy kole: lokalnej z C h a b ó w k i  do Z a k o 
p a n e g o .  , . .

Wiedeń, 10 kwietnia. Wczoraj na obiedzie dwor
skim było 25 członków konferencyi biskupiej, 
między nimi kardynałowie Schónboru, Gruscha
i Kopp. ...

Wiedeń, 10 kwietnia. Na dzisiejszem posiedze
niu Izby poselskiej rozpoczęła się szczegółowa 
rozprawa nad budżetem Przystąpiono do obrad 
nad rozdziałem „Najwyższy dwór i kanceiarya ga
binetowa “.

K r s u s  dziękuje inleudantowi muzeów dwor
skich za pomnożenie godz n do ich zwiedzania i 
wyraża życzenie, aby w tym kierunku dalsze ulgi 
zaprowadzono

B r e z n o v s k y  oświadcza po niemiecku że z po
wodu rozporządzenia ministra sprawiedliwości o po
stępowaniu z mowami po czesku w Izbie posel
skiej wygłoszonemu, zmuszony jest wezwać dwóch 
kolegów, ab / na wypadek jako świadkowie sądo
wi uważnie słuchali jego wywodów. Następnie 
przemawia Breznorsky po czesku, wyrażając ży
czenie, aby dwór od czasu dc czaau rezydował 
w Pradze i aby Cbsar,, austryacm dał się koro
nować na króla czeskiego.

Z równem zastrzeżeniem wygłasza czeską mo
wę V a s z a t y .  Przewodniczący zwraca mu uwagę, 
że odczytywanie spisanych wykładów sprzeciwia 
się regulaminowi.

Prezydent ministrów W i n d i s c h g r a e t z  wy
raża głębokie ubolewanie z tego powodu, że przy 
omawianym tytule pierwszy raz, o ile mu wiado
mo, pojawiły się głosy przeciw cyfrom rządowym. 
Prezes ministrów rozumiejąc po czesku, mógł 
także czeskie przemówienie zrozumieć.

Obaj mówcy zaznaczali lojalność czeskiego na
rodu. Prezes ministrów n.ał również sposobność 
przekonać się o tej lojalności i głęboko wśród 
czeskiegu narodu zakorzenionem poczuciu monar- 
chicznem. Obaj mówcy atoli mogliby lepsze świa
dectwo lojalności tej wydać, gdyby przy tym ty
tule nie byli wysfąjili jako mówcy opozycyjni. 
(Żywe oklaski w Izbie, szmer i protest na ła 
wach mlodoczeskich.

Ńa wykrzykniki V a s z a t y’e g c odzywają się 
głosy-. Spokój, Wyrzucić! Na to powstaje wśród 
Młodoczechów wrzswa. W ołtją: Kogo wy-

ić? odwołać! Myśmy także przedstawiciele 
i dii' Ho porządku!) Prezes ministrów kończy: 

ci dwaj mówcy nie byli oświadczyli, że
odrzucają ten tytuł

fZvwe oklaski ~.Y .

żądali, aby pracujący tam robotnicy przyłączyli 
się do bezrobocia.

Natychmiast wezwauo posiłków dla straży poli
cyjnej, której udało się w fabryce spokój przy
wrócić.

Wiedeń, 10 kwietnia. Sprawozdanie banku au- 
stro-węgierskiego za tydzień ubiegły dnia 7 b. m 
Banknotów w obiegu było za 43.6 308.000 złr., 
(w porównaniu z tygodniem poprzedzającym 
więcej o 7,655.000 złr.); zapasu kruszcowego by
ło za 280,326.000 (więcej o 808.000); w port
felu wekslowym było za 149,926.000 złr. (więcej 
o 10 333.000); w lombardzie było za 25,836.000 
złr. (mniej o 153 000); banknotów nieopodai- 
kowanych było w rezeiwie za 45 95^000 złr. 
(mniej o 8 297.000); not państwowych w obiegu 
Dyło za 327 845.000 złr., mniej o złr. 3,090.000.

Plaga, 10 kwietnia. Zgromadzenie robotników 
w P i 1 ź n i e zostało wczoraj przez władzę roz
wiązane, a że polieya nie mogła uhzymac po
rządku, więc zarekwirowano wojsko.

W D a u l e b  przyszło do starcia między strej- 
Kującymi robotnikami a żandanueryą tak, że żan
darmeria musiała użyć broni Trzech robotników 
raniono bagnetami.

Praga, 10 kwietnia. Z miasta powiatowego 
Falkenau nadeszła wczoraj do dziennika Prager- 
Abendblatt wiadomość, że w szybie Richarda, na
leżącym do firmy Starka, leżącym pod miastecz- 
kiemChodau, część robotników zaprzestała pra
cować. Przyszło do staieis ż administratorem, 
który zmniejszeniem piacy wywołał wzburzema 
u robotników.

Kiedy około godziny 2 po południu w kance- 
laryi okręgowego urzędu górniczego przy inter- 
wencyi starostwa politycznego toczyły się układy 
z robotnikami o warunki powrotu do pracy, wte
dy z gromady robotników, stojących naokoło do 
mu administracji, padły wielkie kamienie przez 
okna do kancelaryi. Przywołano bezzwłocznie po
siłki żandarmeryi, tłum robotników zmuszono do 
cofnięcia się i zapobieżono dalszym wybrykom.

Telegraficznie przywołana komisya sądowa sta
nęła na miejscu jeszcze wieczór dla zbadania 
sprawy. Zarządzono wszelkie środki dla zapobie
żenia nieporządkom.

Praga, 10 kwietnit. Komitet wykonawczy po
słów niemieckich Sejmu czeskiego powierzył kie
runek s*ronnictwa niemieckiego w Czechach, 
w miejsce Schmeykala prowizorycznie komisy’ 
z pięciu. Przewodniczącym komitetu wykonawcze
go i komisyi wybrano Ludwika Schiesingera. 

Abbazia, 10 kwietnia. Cesarzowa niemiecka

Tarnów. Płacono za 100 klg pszenicy od 7 20 
do 7-50, żyto 6 10 do 6 35 jęczmienia 6 2u dn 
6-50, owsa 6-50 do 7-20, grochu 8 50 do 9 40. 
bobu 620  do 6‘40, rzepaku 1150 do 12 50, 
prosa 5'50 do 6-20, hreczki 7-50 do 8 50, ziem
niaków 2 40 do 2-60,, siana 2 60 do 2 80, słomy 
1-50 do 1 80, kukurydzy 6 ;50 do 7-25.

Wadowice. Płacono za 100 klg. pszenicy 7 25, 
żyta 6-50. jęczmienia 650, owsa 7- , ziemnia
ków 3 20, siana 4 30 s ło m y  2 5u.

Targ wiedeński. (Targowica St. Mars.) Dnia 
9 b. m. przypędzono 2033 węgierskich, 631 ga
licyjskich, 114 bukowińskich i 1879 niemieckich, 
razein zatem 4557 wołów. Płacono za cetnar me
tryczny wagi rzeźnej woj5 w opasowych: wę
giersku^ wyborowych 0 1 60 do ^  złr, sre- 
j  ich 55 do 59 złr., poślednich od 51 do 54 
złr., galicyjskie wyborowe po 59 do 62 złr., 
średnie po 55 do 58 złr., poślednie od 51 do 
U  złr. niemieckie wyborowe po 63 do 67

K?nief  P°i} f-8 - do 63 złr- poślednie po 
52 do 57 złr Byk, i krowy jL o n o  po 21 do 
34 złr. za cetnar metryczny wagi zwierzęcia ży
wego.

książę August odbyli po południu przejażdżkę

umotywowauia swego wniosku, lecz za zgodą 
Izby, z powodu spóźnionej pory, mowę swoją 
na dzień następny odkłada.

Monachium, 10 kwietnia. Arcyksiążc Altrecnt, 
który przedwczoraj tu przybył z powrotem ze 
Stuttgartu, odjechał wczoraj do Wiednia.

Wrocław, 10 kwietnia. Hurtowni kupcy tutejsi 
podnieśli od wczoraj cenę żelaza walcowanego o 
10, a cenę cienkiej blachy o 5 marek od tony.

Bruksela, 10 kwietnia. Według Independenee 
Belge w mieście Mons u notaryusza Herehiesa wy
buchła bomba i wyrządziła znaczne szkody. Zdaje 
się, że powodem podłożenia bomby była chęć 
zemsty.

Londyn, 10 kwietnia. Izba gmin przyjęła 249 
głosami przeciw 223 wniosek H a r c o u r t a ,  
aby każdy wtorek obrad parlamentarnych za- 
strzedz dta przedłoźeń rządowych. Wszystkie po
prawki, do wniosku tego proponowane, zostały 
odrzucone.

R7ym, 10 kwietnia Agencya Stefaniego dono
si z Limy, że rząd odwołał posła swego z Wa
szyngtonu, generała Cauevazo. Słychać na pewne, 
że generałowi temu będzie pow,erzona prezyden
tura ministerstwa i teka ministerstwa wojny.

Wenecya, 10 kwietnia. Król odjechał do Flo- 
rencyi, entuzyastycznie żegnany przez ludność 
tutejszą.

Jassy 10 kwietnia. Bawiący tutaj rumuński 
następca tronu wraz z małżonką był przedmio
tem ciągłych owacyj. W sobotę odbyła s,ę wspa
niała iluminacya, capstrzyk z muzyką i pochód 
z pochodniami, W nadzieję zwiedzali księstwo 
pamiątkowe zabytki miasta, szkoły i różne za
kłady przemysłowe. Wieczór stowarzyszenie stu
dentów urządziło wspaniały bal. Księstwo udali 
się wczoraj do R o m a n ,  wrócili w.eczór; jutro 
urządzają wycieczkę do własnego majątku w Po- 
leui przy Jas:aeh; wracają do Bukareszktu we 
środę.

i ursa telegraficzni na glałdzia rWiiisklij

dnia 10 kwietnia 1894 r.
E > nvw łt 

aaitr.

I gdyby
| S w i  m m ?  *>I I  ndzvwa Się burzhwy protest. Bre-

.vilodoea*cho „ i n j k u f c .  Presjdent udiiela
r ’ “i J  i T * ' J S  sl d oH aM w  I lb J . Ta-

*0,*: dbamj 0

stowama., stwierdza, ze « ua j j
już zabierali posłowie głos przy y 
P i zed trzema laty mówca tylko na prośby pre 
zydyum zaniechał zamiaru przem akania. .

Gdy rząd ani próśb an grozb naszych me 
słucha i żądania nasze ignoruje, m h/m y g
zwalczać, (śmiech w Izbie, Młod iczesi p 4

Oba tytuły przyjęto. Tylko częśc Mło °cze • 
głosowała przeciw nim. Reszta Młodoc 
gf isowała z większością Izby.

Wiedeń, 10 kwietnia. W cegielm w Wiener- 
bergu wczoraj 3000 robotników zażądało poawyz 
szeuia płacy i zaprzentało pracować.

Wiedeń, 10 kwietnia. Do P ol Corresp. dono
szą z Cefynii, że książę Piotr K  a r a d z o r 
w i c z w ciągu lata zamierza stanowczo wyjechać 
z Oetynii i osiąść wraz ze swoją rodziną)v z v 
c a r y i. Do tego kroku zmusić miały księi ia nu 
porozumienia z jego teściem, księciem Mikoła- 
jem. , e

Wiedeń, 10 kwietnia. Kilkuset robotników z ta- 
bryki cegieł w Inzersdorf włamało się dzisiąi 
przed południem do pobliskiej fabryki wyrobów 
z terakoty, wpadli z krzykiem w podwórze i za-

do C a s t, u a.
Od 17 marca trwającą tutaj posuchę przerwał 

ulewny deszcz z burzą.
Abbazya, 10 kwietnia. Oesarz niemiecki wrócił 

tu wczoraj wieczór o godz. 8 ’/,. W porcie powi
tała go cesarzowa z dziećmi. Straż pożarna utwo
rzyła szpaler z pochodni. Wybrzeże było również 
oświecone.

Budapeszt, 10 kwietnia. Na wczorąjszem po
siedzeniu Izby poselskiej prezydent Izby zdawał 
sprawę z powodu nieporozumienia, jakie wywo
łało rozporządzenie zabraniające dziennikarzom 
wstępu do korytarzy w parlamencie. W toku 
dyskusyi prezydent ministrów dr. W e k e r l e  
bronił postępowania prezydyum, które uwzglę
dniło życzenia dziennikarzy i oświadczył, że kto 
życzy sobie wolności, m usi, aanowsć prasę, a je
żeli prasa ma działać korzystnie dla społeczeń
stwa, to należy zapewnić je> niezależność i usza
nować jej swobodę działania. Głosowanie nad 
wnioskiem potępienia postępowan.a prezydyum 
odbyło się wśiód wrzawy wywpłanej przez opo- 
zycyę. Wniosek odrzucono większością 67 gło
sów.

Budapeszt, 10 kwietnia. W dalszym ciągu 
wczorajszego posiedzenia zdawał prezydent Izby 
poselskiej sprawę o udziale Izby w pogrzebie 
K o s s u t h a .  Poseł H o i t s y  ze stronnictwa nie
zawisłych wniósł, aby prezydentowi wyrazić nie
zadowolenie, ponieważ nie wykonano uchwały 
Izby i żądał ustąpienia prezydyum. Wielu po
słów opozycyjnych przyłączyło się do tego wnio
sku. Prezydent ministrów odpierał zarzuty, jako
by rząd udzielał prezydentowi Izby jakichkol
wiek wskazówek.

Również i ten wniosek opozycji odrzucono 
większością 67 głosów. Dziś odbędzie się posie
dzenie, na którem Izba przystąpi do ukończenia 
generalne; dyskusyi nad projektem ustawy o ślu
bach cywilnych,

Budapeszt, 10-go kwietnia. (Z Sejmu). Przed 
przystąpieniem do porządku dziennego pp. Babo 
i Horanszky, wyrażając wdzięczność i cześć dla 
rycerskiego króla włoskiego, zaproponowali, aby 
Izba poselska wyraziła uchwałą osobną podzięko
wanie narodowi włoskiemu za sympatyę, okazaną 

powodu śmierci Kossutha.
Prezes ministerstwa Wekerle przyłączył się do 

tej propozyeyi, wyrażijąc mniemanie, że naród 
włoski, okazując swoje uczucia, chciał zarazem u- 
znać zasługi Kossutha około utworzeni jedności 
włoskiej. — Wzajemna wym iną sympatyi jest 
wielce pożądanym objawem tego, iż przyjaźń, łą
cząca obu monarchów, rozciąga się także na oby
dwa narody.

Oświadczenie to przyjęto powsze^hnemi, gorą- 
cemi oklaskami.

P. Helfy ganił ministerstwo za usunięcie się 
od udzhiłu w pogrzebie Kossutha — i twierdz'!, 
że niektórzy ministrowie rozDorządzeoiam swe- 
mi obraża'i uczucia narodu.

Wekerle odparł te napaści na niektórych mi 
nistrów, bo cały gabinet jest solidarny i postę
puje jednomyślnie, sprzeciwił się rozstrząsaniu 
pytania, czy rząd działał swobodnie, czy też pod 
obcym wpływem. Odpowiedzialność może spaść 
tylko na rząd, który też gotów jest poddać o ę 
tej odpowiedzialności bez wszelkich ubocznych 
względów. (Gorące oklaski).

Czas już trzeźwo sądzić Sprawę. Jeżel opozy
cja codziennie chce wywuływać rozprawy nad 
tym przedmiotem, rząd nie uguie się bynajmniej 
przed tego rodzaju terroryzmem. (Gorące oklaski.)

Minister sprawiedliwości Szilagyi odpierał za
rzut bezprawnego postępowania rządu.

Izba poselska przeszła następnie do porządku 
dziennego — mianowicie do zaaończenia rozprawy 
jeneralnej nad ustawą małżeńską

Sprawozdawca T e l e s z k y  w dyskusji o usta
wach małżeńskich występuje przeciwko argumen
tom opozycji w dłuższej mowie, poczem A p p o 
n y i. po hałaśliwych scenach, otrzymuje głos dla

Zjednoczony dług w papierach . .
Zjednoczony dług w siebrze . .
Austrya renta złota . . . .
4 % austryacka renta (marcowa) .
4 % węgierska renta złota . . .
4 % węgierska renta koron. . . .
Akcje banku austro-węgierskiego .
ik ey e  k re d y to w e ...........................
L ondyn........................... .....
Bankuoty banku niemiec. za 100 m
20 m a re k ............................................
Su to frankówki :ta sztukę . .
Bnnknoty w ło s k ie ...........................
Dukaty austryackie............................

17i(dsń 10 kwietnia. Ruble 134 25 Gera naft 
i 9 25 — 21v—i Spiryms 16 70. -  Z jt)  6 25 
Pszenica 7 76 Owies 7 23.

Berlin, 10 kwietnia. Godzina 2 minut 50 po poł. 
Austryackie kredyty 212 50 mrk. Węgierskie kre- 
dyty — •— mrk. Austryacka złota renta 97 60 
mrk. Austryacka srebrna renta 94 60 mrk. Wę
gierska złota renta 96'70 mrk. Węgierska renta 
koronowa91 60 mrk. Austryackie banknoty 163 45 
mrk. Akcye kolei lwowsko-czermowieckiei 136 30 
mrk. Ruble 220 25 mrk 5 % listy zasmwne 
Królestwa Polskiego - —•— mrk. 4 % listy likw 
Królestwa Polskiego —•— mrk.

itr. ot.

98 50
98 30

119 20
97 95

118 15
95 20

1013 _
353 50
124 80

6) 1 2 7
12 21

9 92
43 75

5 88

A. H. Savage a

„Moja urzędowa żona.
Kartka z dziejów nihilizmu.

P o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a  z a n g i e l s k i e g o
budząca wielkie zainteresowanie wśród polskich 

czytelników
wyszła z druku : jest do nabycia w Admijniscra- 
cyi „ N . Reformy“ oraz we wszystkich Księgar-. 
niach po cenie 1 złr. za egzemplarz, z przesył

ką (poleconą) 1 złr. 20 ct.

Przytulisko dla służących
połączone

z Pralnią wzorową i K u c h n ią  Łonową
przeniesione zostało

do domu przy ul. św. Krzyża L. 10.
Przyjmuje się tam bieliznę do prania po cenach 
bardzo umiarkowanych. Można też stamtąd nrrć 
obiady z przesyłką do domu, i to obiad o trzech 
potrąt7acb po 50 ct., obiad o czterech potrawach 
po 60 ct. Ręczy się za zdrowe i świeże wiktuały 

jako też za dobrą przyprawę. 880 2 3

N o w i  prenumeratorzy „Nowej Reformy* m ie j- 
s c o w i za nadesłaniem do Administracji naszego 
dziennika 30 centów, z a m i e j s c o w i  za nade
słaniem 50 centów mogą otizymać, dopóki star
czy zapasu, słynną d w u t o m o w ą  powieść

P o ia r y  1 k y lis m z ?
osnutą na tle powstania styczniowego przez zna
komitą autorkę, kryjącą się pod pseudonimem 
Z m o g a  s.

Nadto za nadesłaniem t a k i e j s a m e j k w  o ty  
mogą otrzymać sensacyjną powieść L e m a i -  
t r e ’a p. t . :

K R Ć L C N I E
drukowaną w roku zeszłym w  odeinku naszego 
dziennika.

Odpowiedzialny Redaktor: 
M i c h a ł  K on op iń sk i .  

Wydawca: Dr. Lesław Boroński.

Rubryka „Nadesłane" ale pochNci od Hedalr 
eyl, ktart też żadse[ odpowiedzialności za e’» 
Nie przy|nu|e.

NADESLANft.

Szanowny Panie Cukier!
Używając pudru Pańskiego podczas mej ostat

niej bytności we Lwowie, mogę tylko o wartości 
tegoż chwalebnie się wyrazić, a dziękując bardzo 
za dostarczenie mi takowego, chętnie protektorat 
jego przyjmuję. Helena Mcrcello.
. Puder „Marcello" jest do nabycia w cenie 1 
złr. — We L w o w i e :  Droguerya pod „Czerwo
nym Krzyżem". W Krakowie : u pp. J. Hanaka 
ul. Szewska, M. Myśliwca, ul. Grodzka, A. Fron- 
za ul. Floryańska. 7 22 0

W słynnej . Panoramie" na linii A - B  obecnie 
OKOLICE NADREriSKIE

K o l o n i a  w iaz  ze b ł y u n ą  k a t e d r ą
Jestto jedna z najpiękniejszych okolic świata. 

(920 1 0)

Jakkolwiek niepodobieństwem jest Dowstrzy 
mać bieg lat, możeb^ą jest jednak rzeczą zapo 
biedź starzeniu się. Do tego celu 
posłużyć jedynie może pnder ry
żowy „Sarah Bernhardt* f i i m y  
Mazuyer et Comp. 32, Avenue de 
'Opera, Paris Ten cudowny tali

zman użycza twarzy blasku m ło -f 
dości, cerze świeżości, zmarszczki -  ̂
zaś znikają jakby pod dotknięciem ofNAIr 
różczki czarodziejskiej. Jednein sło-f 
wem pudr „Sarah Bernhardt“ ukrywa w sobie 
piękność, młodość i ponętę.

Główny skład: Parfumerie Diaphane, 32, Ave- 
une de 1’Opera, Paris.

W Krakowie powyższych produktów dostać 
można u p. Wilhelma Fenza, w Luwrze u p. 
Apollo Lubicza i u p. Dominika Beze.

KAMIENICA
dwupiętrowa, cynkiwu kryte , bardzo tiobrze 
się renlująca z d L/ y m  plaeenr. bndow  a

n y m  w bliskości Rynitu Głównego z  powodu
działu familijnego oo sprzedania za bardzo 

przystępną cenę.

WiŁdomość w Administracyi „Nowej Reformy".

K R A K Ó W
w  c z L P ij

Powstania Kościuszki. 
Kartka z przeszłości

przez

Dra Klemensa BąUowskiego.
(Odbitka z „Nowej Reformy".)

Do naLycia w adm inistracji „N. Reformy* 
po 40 ct za egzemplarz.

tai irick i zakładać-, przy składkach I zaplsaei
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły Ludowej".
Rozkład jazdy na kolejach żelaznych

(Zegar środkowo-europejski).
Odchodzą z Inkowi:

Do Lwowa
pospieszny o g. 7.07 lano 
oso! jw y o godzinie 8 rano 
osobowy o godz. 10.45 rai.o 
pospieszny o godz 9.20 w.~ 
osobowy o godz. 10.55 w.

Do Rzeszowa
osobowy o godz.. 6.40 pop.

Do Wieliczki
migszany o g  12 w połnd. 
mięszany o g. 8.10 wieczór 

Do Orłowa 
osobowy o godz. 8.50 rano 
osobowy o g 7.05 wieczór 

Do Wiednia 
obobowy o godz. 5.40 rano 
pospieszny o g. 6.40 rano 
osobowy o godz. 9.25 rano 
osobowy o godz. 3.05 popoł. 
pospieszny o g. 10 wieczór 

Do Warszawy 
osobowy o godz. 5,40 ranc 
osobowy o godz. 9.25 rano 
osobowy o g  6.b9 wieczór

Przychodzą do Inkowi:
Ze Lwowa

pospieszny o g. 6.20 rano 
osobowy o godzinie 5 ram  
osobowy o g. 2.25 popoł. 
osobowy o g. 8.20 wieczór 
pospieszny o g. 9.42 wiecz

Z Rze..:ov.a
osobowy o g. 8.55 wieczór 

Z Wieliczki
mieszany o godz. 8.05 ranc 
mięszany o g. 6.25 wieczc,’ 

Z Orłowa 
osobowy o godz. 6.05 ranc 
osobowy o gudz. 4.15 pop.

7 Wiednia
pospieszny o g. 6.45 ranu 
osobowy o godz. 7.33 ran< 
osobowy o godz. 9.44 ram 
pospieszny o g. 8.45 wiecz 
osobowy o g. 10.08 Wieezó

Z Warszawy
osobowy o godz 7.33 ran 
osobowy o godz. 5 popoł, 

(także z Lundenburgu).

Wszelkie papibry mrtcśefowe
b a H t a ,  j  n g n a l n i a  

i  Nkfw etjr
Kupuje i (Bpnedaje

^  pad ualkNrzyttRleJtzunl w ir iik u l

Kantor wymiany
fllL o. k. aprz. galio.

Banku hipotecznego
w Krakowlt, Ryutn, I. 3L

|  |  Zleceniu i  prowiney uskutecznia
roi się odwrotną pocitą b t i  d o l i e i e a l u  
jijj p t s r i iT i .

_  L  I * I  i--- ’  * I A I / ń D A  U n P U C T I M A  kuPuje 1 sprzedaje p o d  n a j k o r z y s t n i e j s z y m i  w a r u n k a m i  krajowe i zagraniczne papiery, akcye,Dom bankowy I kantor wymiany JAK U B A nUuno I IIYIA listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie knpony, wylosowane papiery. — Z iem ia  z prewiatyi
JHLrakAw, Rynek główny. Linia A*B. u sk u teczn ia  o d w ro tn ą  pocz tą W/, lic -en ia  p iow i/.y i
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Farby olejne
we w szystkich kolorach do użycia gotowe.

Farby lakierowe i suche.
Farby na dachy. 

Farby do fasad.

SKŁAD f  ARB i HAN
p o d  „ c z a r

w  K r a k o w i e ,  u l i c a

Cenniki na żądanie gratis i franco.

DEL MATERYAŁOW
u y n i  p s e m * ‘
F l o r y  a ń s l s a ,  - 4 :5 ,  polecają 

t a i i s z e  i  l e p c z e  
n i ż  k a ż d a  k o n l m r e n e y a :

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą.
IOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOIOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

K a r b o l i n e i i m .  

n a ć  p o g a z o w y .

Ter drzewny. 
Tektury na dachy.

C e m e n t  i  g i p * .

W apno hydrauliczne.
Nakładem księgarni

Jakubowskiego i Zadurowicza
w e  L w o w i e

wyszło z d r u k u  i j e s t  do  nabyc ia  we 
wszys tk ich  księgarniach

Stanisław a Pepłowskiego

„Powstanie Kościuszkowskie"
Szkic his toryczny.  909 1 3 

Cena 1 złr. 30 centów.
Na koszta przesyłki  należy dołączyć 20 ct.

W. C. Angelus
(dawniej F. B runo Hahn) 

Kraków, ul. Grodzka, 2,
poleć;! i*

Hafty, Serwety, Ręczniki, Kanwy 
kongresowe, Juty, Włóczki, Jedwa
bie, Bawełny francuskie du haftów, 

Miniardyzy. 904 1 10 

K a l o s z e  r o s y j s k i e .
Przybory do kraw ieczyzny.

W Krynicy od 20 maja pod „Szwajcarem".

Nowy magazyn kapeluszy
Aleksandry Łuszczyńskiej

w Krakowie, ul. Grodzka, 2 , 1 piętro,
poleca 906 1 10

Kapelusze damskie koron
kowe i słomkowe. 

Kapelusze dziecinne.
Elesanckie budki lekkie d!a panienek.

W. C. Angelus
(dawniej F. B runo Hahn) 

Kraków, ul. Grodzka, 2,
poftća 90") 1 10

Torby podroźne, Lustra składane, 
Paski damskie i do podróży, Przy

bory toaletowe. 
Krokiety, Wózki dla lalek, 

Sersa i wolanty.
W Krynicy od 20 maja pod „Szwajcarem".

P o s z u k u j  ę

grających na instrumentach 
smyczkowych i dętych.

Zgłoszenia  do d n ia  15 kwietn ia  b. r. 
p rzy jm uję  p rzy  uŁ K rupnicze!, 1 3 ,
codz ień w godz.  między  5 a  7 wieczorem.
912 i Franciszek Bylicki. 
• • • • • • • • • • • • • •

1 & 21
w Krakowie

otrzymali z pierwszorzędnych fabryk 
w najlepszych gatunkach

Pragnąc osiągnąć jak najszersze 
pole zbytu powyższych artykułów, 
sprzedajemy po cenach możliwie 
najniższych, ręcząc za dobroć sprze
dawanego towaru. 840 4 6
• • M M M M M M

W. C. Angelus
(dawniej F. B runo Hahn) 

Kraków , ul. Grodzka, 2,
pol<*P 907 1 10

Wyborowe gatunki poriczóch czar
nych i kolorowych od 25 centów, 
Rękawiczki mciane od 18 centów, 
Gorsety paryskie od 2 złr. 50 ct., 

Balony kolorowe i salonowe. 
Wstążki, szla“ki, koronki, pantofle.
W K rynicy filia od 2 0  m aja pod 

„ S zw ajcarem " .

Piekarnia i restauracya w Chabówce
u h  lato zaraz bez wkładów bardzo korzy.

stnic do wynajęcia. 915 ' 3
Zgłoszenia Jo pjpćztmistrza w Chabówce.

Cukiernia D. Scholza w Przemyślu
poszukuj" 922 1 8

kilku uczniów do praktyki

Własna fabryka płócien w Korczynie. §
©  F I L I  A .  ©

^ Tow arzystw a krajowego dla Handlu i P rze m y s łu g
©  w Krakow ie, ulica Sław kow ska, L. 1, ©
O  m a  zaszczyt  zaw iad om ić  S z a n o w n ą  Pub l i czność ,  że p od  nowcm k le - ©  
©  rownictwem (od 1  marca) za op a t rzy ła  się w d o b ó r  świeżych ©

|KrajflfTi;li Wyrobów L p y c l i  Korczyfiskicb |
^ r k j a k o  t o :  w płótna wszelkiego ro d za ju  a p r e t o w a n e  i bez ap r e tu ry  na 

biel iznę i pościel ,  P łótna  be* £zwu n a  p rześc ie rad ła ,  Bieliznę sto- 
Iową (Garnitury n a  G 12 , 18 i 24  o s o b ) , Obrusy i Serwety W  
kolo rowe,  Ręczniki a d a m a s z k o w e  i zwycza jne  z f rędzla  i bez ,  Cliu- ©  

©  steczki białe  i z k o l o r ow em i  b r z e g a m i , Ścierki do  p r o c h u  i szkła, ©  
Drelidizki, P łó tna żaglowe n a  u b r a n ia  i l iberye,  Sienniki go to -  Q 
we, g ładkie  i w pasy,  Płótna grube na  m a g l o w n i k i , ścierki  i t. p.; —

n ad t o  pos iada  :
Płótna cze rwone ,  niebieskie i ró żo w e  n a  wsypy,  C/hilTony i Schir- ^  

^  tingi Schro lla , Oksfordy ko lo r ow e  , K o łd ry  własnej  r obo ty  n a  W  
©  wełnie , Firanki s i a tkowe  , Ręczniki kosmate zdr ow ia  , Płótno  Q Kneippa, Barchany białe,  Chodniki mani lowe .  Wł as n e go  w y ro bu  
A  koszule męskie ehi ffonowe i p łó c ie n n e ,  Kalesony, K o łn ierzy - ©

k i i M ankiety i t. p. 847 2 3 —
W sze lk ie  obstalunki na bie liznę m ęską, dam ską i dziecinną przyjmuje.

P o le c a  s ię  ła sk a w y m  w zględ om . Q

Malarze pokojowi
z.ilolni w liniowaniu znajdą zatrudnieniu u ma
larza Kaliszewskiego we L w o w ie .

ulica Szeptyckiego, 14. 914 1 3

A lfre d  R a s s l w  Opaw ie
Śląsk austryacki

S k ł a d  n a s i o n
założony w roku 1857, poleca

nasiona
e n  & r o 9  l  e n  d e t a l i .  2928 2.-.

Próbki i cenniki wysyła darmo i opłatnie.
30

*
Osada niklowa, bardzo m isternie i starannie wykonana. Jak  najdokładniej uregulowane i v  

wypróbowane. Że dobrze chodzą, pisemne poręczenie na 3 lata. Bardzo modne, ozdobne ko- /  
perty są wykonane z amerykańskiegb złocistego kruszcu, niedawno odkrytego, który zawszo 
wygląda jak  prawdziwe złoto.

| W  Fena za sztukę tylko złr. 5*— .
Takie same o dwóch kopertach złr. 6. — Złociste zegarki ankry remontoary o dwóch 

kopertach z artystyczną grawurą 8 zir.
Stosowne do tego złociste łańcuszki, podług najnow. wzorów, krótkie złr. 1-50, 2 — , 

i 2 50, 3-—, długie złr. 175 , 2 20, 2 80, 3 50. Podwójne złr. 3 —, 4 - - ,  5-50.
^Nowość! O ksydow any sta low y  zeg a rek  rem ontoar Nowość!

z eicinnomi kopertami, starannie uragulownny, z jasna lub cionina tarczą. . Huna złr. 7.55.
Z dwoma kopertami złr. 8 50. Wszystkie nasze zegarki są niezm iernie ulubione, a w wybor- 

, nej jakości, za oo się ręczy, można je nabywać za pośrednictwem wiedeńskiego pierwszego 
i największego składu zegarów

MAGAZ1N ZUM LIEBLING
Z L .  F r l e d m a n n ,  W l e n ,

?  H  A  T  H  H .  11 T  H  A  S  8  l i
Rok założenia 1860. — Ilustr. cenniki darmo i opłatnie.

3 0
817 5 e l

Samodzielne

w o d o c i ą g i
dla ubogich w wodę wysoko położonych 
m iast, majątkuw ziemskich i gospodarstw 

wiejskich. — Jedyne

s a m o d z i e l n e
wodociągi znakomitej konstrukcyi techni
cznej dla wyciągania wody z głębokich 
studzien na dowolną w ysokość, ustawia 
Ant. K unz ,  fabryka wodociągów i

p o m p
w  I I  r a n i e  a c h  (Mahr. Weisskirchen).
W szechstronna poręka , kosztorysy i setki 
poleceń za wykonanie wodociągów darmo 

i opłatnie. 372 17 100

0  Z d u m i e w a  0
swą znakomitą skutecznością przeciw wszelkiego 
rodzaju nieczystościom i wyrzutom
skórnym, jak  liszajom, wągrom, zaskórnikom 

plamom i t. p. 887 1 20

Bergmanna mydło smołowe
z karbolem  i s ia rk ą ,

wyrobu Bergm anna i Sp. w Dreznie-Radebeul
{ze znakiem ochronnym : dwaj górale}.

bostać można sztukę po 40 cl. w aptece Leo
na Rosnera w Krakowie.

Mdhlo n r 7 Q 0 h n w a  itfiin bordeaux kry- 
IlIGllIG U IZ G ullU IlC  to, w dobrym stan ic , sa
do sprzedania pod L. 13, przy ulicy Krupniczej,
I piętro, na lewo. — Zgłaszać się Można pod lit. 
A. W. od godz. 2 — 3 po południu. 911 1 3

Folwark
258 foirgów dobrej gleby , blisko 
stncyi kolei, d o  s p r z e d a n i a .

Wiadomość we dworze w Siedli
skach p. Sąd. Wisznio. 921 1 3

, „K aufe beim  S ch m ied  und nicht 
J beim  S ch m ied el"  mówi  s ta re  p r zy 

s łowie niemiockie.

gospodarskiej w Wiedniu 1891 dyplomem uznania nagrodzone. 
K r a j o w e

w y r o b y  a n d r y c h o w s k i e t
j a k o  to  : 2678 29 104

płócienka, zefiry, kapy wełniane jakartow skie, obicia  
na meble, różnego rodzaju drelichy,

do nabycia: w Bazarach wyrobów krajowych w  K r a k o w ie  
i P r z e m y ś lu  i w Towarzystwie Galie, akcyjnem w e  L w o w ie .

Wyroby tańsze a trwalsze i lepsze od  ̂zagranicznych.

Przysłowie powyższe śmiało mogę zastoso- 
% wać do mego zak ładu , albowiem tylko taki) 

wielki interes , jak m ó j. za gotówkę kupując |  
olbrzymią ilość tow aru, a tein sainem i in n e ) 
ko rzyści, p łaci niskie ceny, na ozem koniec 
końców kupiec dobrze wychodzić musi.

Cudne próbki osobom prywatnym darmo i 
opłatnie. Albumy z obfitą ilością próbek, ja 
kich jeszcze świat nie widział, dla krawców 
nieopłaeono.

Materye na ubrania.
Peruvien i Dusking dla Wgo Duchowieństwa, 
ustawą wymagane m aterye na uniformy dla i 
e. k. urzędników, tak ie  dla weteranów, stra- ‘ 
ty  ogniowej, gimnastyków, służby; obicia n a  ( 
bilardy, s t- iy  do gry, obicia powozów, Lo- 
deny , nieprzem akalne sukna na ubrania my
śliwskie, materye dające się prać, pledy po

dróżne od 4 do J4 złr 
Mające wartość, dobre, trwale, czysto 

wełniane towary, a nic tanie szmaty, które 
zaledwie tyle wartują, "co wynagrodzenie kra

wca, poleca

Jan Stikarofsky,
( J l a n r l i r s l p r  

s f  a u s l r j  »«•«!),
N a j w i ę k s z y  s k ł a d  s u k n a  f a b r y 

c z n e g o  wartości ‘|2 m i l i o n a  z ł r .

w  Przeryłka tylko za zaliczką, -m
Korcspondencya w języku polskim, niemie-)

1 ekim, węgierskim, czeskim, włoskim, f ran e u -1 
j skim i angielskim. 343 18 24 ]

J u l i a  4 * » t t p l
poleca Szanownym Paniom  swoją

pracownię sukien damskich.
które wykonuje podług wzorów francuskich, an

gielskich i wiedeńskich. 777 8 10
Ul. F loryańska, L. 19, II p.
r f f i k  G. i k. d o s t a w ca  d w o r ó w  
GwjT Patenta i przywileje.

„EXSICCATOR“
5 medali 2 dyplomy, I herb państwa. 

Osusza w ilgoć ,  niszczy radykal
nie grzybek drzewny itp. Prze
wyższa wszelkie w XIX wieku  i s tnie

j ące  środki .  —  1000-ce d ow od ów .  
Broszurki ilustrowane, niezbędne dla każdego, 
wysyłam franco i gratis. — Agentów poszukuję. 
864 Adres dla pism i telegramów : 3 0
„ E x s i c c a t o r “  Y T ie i l e n .  

W Krakowie nie posiadam  filii.

Każdy kaszel
jak  również wszelkie kataralne słabości na- 

|  rządów oddechowych, krtani, płuc, dalej tru- 
| dność w oddychaniu, zaduszkę, astmę, zafle- 
i gmienle, duszność, pieczenie w s z y i , poeząt- 
1 kowe tuberkulozy usuwa się najszybciej przez 
j użycie wypróbowanego od kilku l a t , według 
\ przepisu lekarzy sporządzonego i przez leka- 
! rzy polecanego środka: Si. Grzegorza  

|  herbaty po 50 cnt. za pakiet i należące
go do tejże St. G rzegorza proszku  
kat aralii ego po 50 cent. za pudełko, 
razem z dokładnym  lekarskim  opisem spo
sobu używania. Skutek już po kilku dniach 
widoczny. Mniej jak  2 pakiety nie wysyła się 

Na przesyłkę pocztą o 20 cnt. więcej za 
opakowanie i list przesyłkowy. W szelkie za
mówienia nadsyłać wprost do St. Georgs- 
Apotkeke, W ien, V'2, Wimmergasse 33.

U prasza się należytość przysłać naprzód 
przekazem pocztowym. 2484 25 28

Skład w  K r a k o w i e  w apt E. Hellera ) 
dawniej E. Stockmara.

Ziiłta psim
D r a  J S e e b u r g e r a .

Jedyny środek przeciw chorobom 
płucnym, mianowicie: uporczyw ym  
katarom , k a sz lo m , zapalen iu  gar
d ła , ch ry p ce , zaflegm len iu  itp.

Pakiet 20 cnt., na stempel i opak. 
na prowincyę o 10 ct. więcej. 2753 28

Do nabycia w aptece pod „Złotą gło
wą* Leona Rosnera w Krakowie.

• O O O O O O O O O 0 0 0 0 9

5 P ł ó t n o  5
a  szyrtyngi, stołową bieliznę, 2 
z  chustki do nosa, ręczniki, poń- w 
z  czochy, skarpetki, szale, ple- 
z  dy, kołdry, kapy na łóżka., 
a  dywany, firanki itp. w gatun- 
a kach doborowych poleca 
a  M a g a z y n  a

o Henryka Schwarza o
0  w K. ak ow ie  805 3 8 0
Q ulica G rodzka, I.. 13, telefon 43. Q 
• O O O O O O O O O 0 0 0 0 9

We wszystkich miejscowościach
poszukuje się pod nader korzystnem i
w arunkam i (prowizya, względnie stała  płaca)

zdolnych i rzetelnych osóhr
Rozchodzi się o sprzedaż bardzo popłatnego 

towaru. 794 3 3
Zgłoszenia pod znakiem „Hermes ; poste 

restante W iedeń, główna pow.ta.

 ̂ D la  Panów .
W osłabieniu męskiem wyświadcza znakomi
te usługi e. k. uprzyw. ,,galwauo-eIekt- 
ry czn f przyrząd do sam odziel
nego nżsycia", systemu prof. Yolty, 
przez lekarzy w całej Europie jak najgoręcej 
polecony. Opisanie tego przyrządu przesyła 
w zamkniętych kopertach za nadesłaniem  zna
czku pocztowego za 10 et. J. A u g e n- 
f  e 1 d, eiektro-tcchnik i e. k. uprzyw. v,a- 

śęicicl w W iedniu, I., Sehnlerstrasse, .18.
793 6 0 V

Najlepszą i najtańszą ochroną drzewa przed 
gniciem, grzybem i zczernieniem osiąga sft 

przez powłóczenie go e. k. uprzyw.

Carbolineum 
A ven ar iu s ’a.
R r crs t e p » w i e s z a n i  #"s k u t k u j o n i e 
z a w o d n i e .  Trzeba się mieć na baczności 
przed naś.ladownictwami pod nazwą „Carbo- 

jineum“ . Żądać zawsze z oryginalnym  zna
kiem z fabryki Carbolineum w Amstetten, 

od lat 20 ze swej skuteczności znanego

600 R. Avenarius « •
Wiedeń, III, Hauptstrasse, 84

W ciągu 6 lat odznaczona 25 medalami pań- 
stwouemi i zasługi, oraz dyplo—ai..;

mm
w Schóllschitz bei Brunn.

na M oraw ach.
D rz e w a  o w o c o w e , w y s o k o 
p ie n n e  i fo re m n e  d rz e w a ,  
o z d o b n e  d r z e w a  d o  a l e j , o- 
z d o b n e  k r z a k i  , d z ic z k i,  s a 
d z o n k i ,  p ó le  s z c ze p io n e  n a  
d z ic z k a c h ,  h o n i f e r y n y ,  n a 
c z y n ia  i p r z / b o r y  o g ro d o w e .  
B gato ilustrowane katalogi na żąda 

nie gratis i franco. 2138 10

Znikła
różnica między biednym i bogatym, odkąd is t
nieje wyrób moich exportowych m ateryj. Każdy 

bowiem może dostać u mnie 749 8 10

3 metr; 10 cm. berneń
skiej materyi wełnianej
na całe ubranie męskie za z ł r ,  4 - . 2 0 .  
W szak to nic nie szkodzi spróbować i przeko
nać się o wybornej jakoi ci moich wyrobów. 
Niestosowne materye przyjmuję napowrot i p ie 
niądze zwracam. Przy zamówieniach wystarczy 

podać tylko kolor ,.jasny“ lub „riem uy“ .

Bernard Ticho, Berno.

Lampy
w ogromnym wyborze do wszelkich 

celów oświetlenia poleca ^

Nowo otworzony sk ra d  z c. i k. uprz. fabryki
„ R .  D i t m a r “

K raków , R ynek główny, L. 12.
Zamówienia z prowincyi wykonują się odwro

tnie. Rysunki do dyspozyeyi. 338 44 300 
O t n y  b a r d z o  t k n i e .

=_JS
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Lometkiteatralneipolowe,
okulary, ciepłomierze lekarskie, po
kojowe, chemiczne, barometry, ba- 
terye elekiryczne lekarskie, maszyn

ki elektiyczne indukcyjne
poleca 26ł6 40 0

K. Zieliński
mechanik i optyk,

w Krakowie, Rynek główny, Linia A-B, L, S9.
W szelk ie r e p e r a c je  w]*k®nui® b e z z w ło cz n ie .

Namówienia z prowincyi w y sy ła  odwrotną pocztą.

>

>J A Y  I H Y A T O W I C K
poleca :

i K r e m  o r i e n t a l n y  biały, różowy }  kremowy, nadający twarzy śliczny odcień, pokrywa I 
piegi, plamy, dzioby i czerwoność nuSc, b iały 1 złr., różowy i kremowy 1 z łr  20 ot* J 

P u d r  k o s m e t y c z n y  używa się z.e świi tnym skutkiem  po popezednien zastosowaniu  ̂
kremu oryentalnego, potęguje działani" takowego i twarz czyni dla oka przyjemnie , 
matową. Cena 1 złr. 50 ct.,

P n d r  n a  ^ l o s y  biały P ° ."  popielaty i żółty po 50 ct.
Nabyli można we Lwowie w sklepach własnych : u lica Kopernika, L. 3 i m ica H a

licka, L. 1L. — W K rak o w ie  Sukiennico, L. 2o. — W Ozerniowcach Rynek, L. 2, o p z  
I we wszystkich pierwszorzędn)ch sklepacdi i aptekach. 137 7 0

L - / w w W W i y w W W W ^

A .  B E J t Y A C K l
krawiec 

w F r  a kowie, ul. Sławkowska^ 2,
pierwszy sklep za apteka),

ma na składzie i poleca

n a  s e z o n  w l c a e n n  y
m atervały z pierwszorzędnych fabryk krajowych i za

granicznych. 821 4 0

Ceny bardzo przystępne.

Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie
w  o p r a w i e :

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i  t. p.

C z e s k a  a g e n e y a  s s i uo
Feraynanda Honr.anr.a, ulica Brodziła, 2!L

Z drakami Zwiąsktwej w ¥r-k«wia. Papier % fsbryki Braci Fiałkowiktca w £  i e l i k u . Odpowiadilalny rządca drnknriu A. Sxjj#w«d.


